
Plenum KW PZPR

Tematem
pwbtamy oświaty
W dniu wczorajszym roz 

poczęło obrady Plenum Ko 
mitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, po 
święcone sprawom oświaty. 
\V obradach, którym prze­
wodniczy I sekretarz KW 
— Jan Szydlak uczestniczy 
m. in. minister oświaty — 
Wacław Tułodziecki. Po wy 
ojoszeniu przez sekretarza
KW Stefana Olszow-
skiego referatu wprowadza
jacego rozpoczęła się dy- 

w której wzięlJskusja.
udział: Anna Bondarowicz 
z Nowego Tomyśla, Bene­
dykt Cader — Komendant 
Wojewódzki MO, Jan Sto- 
jński — Kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, 
Józef Kwiatek — przewod­
niczący Wojewódzkiego Ko 
mitetu Frontu Jedności 
Narodu.

Po południu obrady to-
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Wychowanie młodzieży 
nie kończy się w szkole

czyły się komisjach-
. Bazy i wyposażenia szkół 
poznańskich” (przewodni­
czący komisji — Jerzy Ku­
siak), ..Przygotowania i po 
ziom kadr nauczycielskich” 
(przewodniczący — Stefan 
Olszowski), „Więzi szkoły z 
życiem i przemianami spo­
łeczno-politycznymi” (prze­
wodniczący — Jan Olzak), 
Potrzeb w zakresie oświa 

ty rolniczej i kształcenia 
dorosłych” (przewodniczą-

Z obrad plenarnych K€ ZMS i Naczelnej Rady Rarcershiej

24 bm. rozpoczęły się w Warszawie obrady 
III plenum KC ZMS, których głównym tema­
tem jest problem zwiększenia udziału związku 
w procesie kształcenia i ideowo-politycznego 
wychowania młodzieży szkolnej.

cy Czesław Kończal).
„Pracy organizacji młodzie 
żówych w szkołach” (prze­
wodniczący — Jerzy Zasa­
da), „Zagadnień nauczania 
i wychowania” (przewodni­
czący — Jan Szydlak ).

Dziś dalszy ciąg obrad 
(jk)

Nawet w Sardynii...
Prasa włoska informuje o 

przybyciu na Sardynię pierw­
szych oddziałów wojsk zacho- 
dnioniemieckich, które mają 
zastąpić personel wojskowy 
amerykański, angielski i kana 
dyjski, obsługujący bazę 
NATO w Decimomanna.

PAP

Powrót Lumumby 
tylko kwestią czasu

Hobuiu i Czombe iracą wpływy

Jak wynika z relacji agencji prasowych, w wielu 
okręgach Konga siły wierne legalnemu rządowi pre­
miera Lumumby, wzięły w swoje ręce kontrolę nad 

sytuacją.

VV7 edług słów koresponden- 
ta agencji AP „w tych 

warunkach powrót premiera- 
Lumumby do władzy wydaje 
się być już tylko kwestią cza­
su".

„Generalni komisarze” wy­
znaczeni przez Mobutu jako 
tymczasowy „rząd” kraju, zna 
leźli nowego kandydata na 
dyktatora Konga, podpułkow;- 
nika Boboso, dowódcę bryga­
dy czołgów w Thysville.

Również w Katandze coraz 
wyraźniej rośnie opór przeciw 
ko kolonialistom i rządowi

Czombego. Agencje donoszą o
nowych bitwach miedzy pow­
stańcami z plemienia Baluba 
a oddziałami żandarmów 
Czombego. (PAP)

na czaić twórcy 
pana Piecyka

lak już donosiliśmy, minister

Podarunek 
radzieckich związkowców 
dla uchodźców algierskich

Do portu w Tunisie przybił 
radziecki statek z podarunka- 
011 od radzieckich związków 
zawodowych dla uchodźców i 
robotników algierskich, żarnie 
Całych w Tunezji.

Wśród podarunków, które 
z różnych miast i 

Kolie ZSRR, znajdują się po- 
$ Produktami żywnościowy- 

r> lekarstwami, odzieżą, bu- 
arrn itp. również maszyny roi 
JCze’_ samochody ciężarowe, 

rabiarki i narzędzia. (PAP)

Potężne sztormy
na Morzu Północnym
< ^Orzu Północnym za no 

. sztormy, podczas któ- 
do s S^a wiatru dochodziła 
r a nawet 9 stopni skal: 

auforta. Wskutek tego w 
kać 16 Cuhaven musiało szu- 
40 . niedzielę schronienia 
s^i. (PAP) W tym >dCn

kultury i sztuki Tadeusz Galiń­
ski udekorował orderem „Sztan­
dar Pracy" II klasy Stefana Wie- 
checkiego-Wiecha. Ha zdjęciu: 
minister Galiński wznosi toast na 

cześć twórcy pana Piecyka.
CAF — fot. Wdowiński

Podstawą dyskusji był re­
ferat sekretarza KC ZMS 

— St. Kociołka. Mówca stwier 
dził. że do ZMS należy obecnie 
ponad 120 tys. uczniów. Rów­
nocześnie jednak szkolne ogni 
wa mają jeszcze szereg orga­
nizacyjnych braków i słaboś­
ci. Dla rozwinięcia wśród mło­
dzieży szkolnej szerszej dzia­
łalności polityczno-wychowaw 
czej, niezbędne jest inicjowa­
nie i prowadzenie przez ZMS- 
owców dyskusji, które zapoz­
nałyby ją bliżej z wybranymi 
zagadnieniami marksizmu-le- 
ninizmu, z zasadami polityki 
partii, z polskimi tradycjami 
rewolucyjnymi. Niezbędne jest 
również podjęcie przez szkol­
ne koła ZMS pracy w kierun­
ku systematycznego informo­
wania młodzieży o bieżących 
wydarzeniach politycznych w 
kraju i na świecie.

Szkolne koła muszą dążyć 
do tego, by członek ZMS stał 
się synonimem dobrego ucz­
nia.

Wicie uwagi poświęcono tak 
ważnej sprawie jak dalszy r.oz 
wój więzi uczącej się młodzie­
ży z życiem kraju i społeczeń­
stwa, a zwłaszcza z zakładami 
pracy.

Odrębnym problemem jest 
sprawa zacieśnienia współ­
działania ZMS, ZMW i ZHP.

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR — Ro­
man Zambrowski przyjął gru­
pę uczniów szkół średnich — 
aktywistów ZMS. uczestników 
III plenum KC ZMS.

tym samym dniu zakoń- 
’ ’ czyła plenarne posiedze­

nie Naczelna Rada Harcerska.
W drugim dniu obrad toczy­

ła się dyskusja nad kierunka­
mi przyszłej pracy ZHP. Obra-

dowały również 4 komisje, 
które zajęły się poszczególny­
mi dziedzinami działalności 
związku: pedagogiczną, instruk 
torską, techniczną oraz spra­
wami wzrostu liczebnego or­
ganizacji.

Wnioski komisji zmierzają 
głównie w kierunku stabiliza­
cji kadry instruktorskiej. Spra 
wy te mają szczególne znacze­
nie z uwagi na zadanie roz­
szerzenia zasięgu oddziaływa­
nia harcerstwa na młodzież. 
Omawiano też potrzebę zorga­
nizowania klubów techniki 
przy drużynach lub zespołów 
specjalistycznych z tego zakre­
su.

Poruszono także problem za­
pewnienia dzieciom i młodzie-

120 poznańskich działaczy Związ 
ku Inwalidów Wojennych otrzy­
mało w niedzielę odznaczenia za 
wybitną działalność organizacyj­
ną i społeczno-polityczną na prze 
strzeni minionych 41 lat, to jest 
od momentu założenia związku. 
Odznaczenia i dyplomy wręczał 
(patrz zdjęcie) wiceprezes ZG 
Związku — Witold Sokolnicki. 
Ha tę niezwykłą uroczystość 
przybyli liczni goście, reprezen­
tujący Komitet Wojewódzki Par­
tii, władze wojewódzkie i miej­
skie oraz organizacje społeczno- 
polityczne. Referat na temat hi­
storii związku i jego obecnych 
zadań oraz pracy wygłosił mgr 
E. Korytowski. Uczestnicy uro­
czystości wystosowali depesze 
do I sekretarza KC PZPR Wła­
dysława Gomułki, premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza i ministra 
obrony narodowej gen. Mariana 

Spychalskiego.
Fot. H. Ignor

ży szkolnej warunków dla 
pełnego rozwoju. (PAP)

ich

Depesza 
z okazji święta 
armii rumuńskiej

Z okazji Dnia Sił Zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, minister obrony narodo­
wej PRL gen. Marian Spy­
chalski przesłał na ręce mi­
nistra sił zbrojnych Rumuń­
skiej Republiki Ludowej gen. 
L. Salajana, serdeczne pozdro­
wienia cd całego Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz naj­
lepsze życzenia'dalszych osiąg 
nięć w pracy nad umacnianiem 
obronności. (PAP)

Przygotowania 
do agresji na Kubą

Kubański dziennik „Hoi” za 
mieścił w niedzielę komentarz, 
w którym stwierdza, iż „wszy 
stko wskazuje na to, że USA 
zamierzają w niedalekiej przy 
szłości przeprowadzić atak na 
Kubę”.

Wzywając naród kubański 
do czujności, dziennik wyraża 
przekonanie, że Kuba nie pod-

Jan Leśniewski 
na lepszym oraczem

Tytuł najlepszego oracza w 
kraju zdobył w wyniku dwu-' 
dniowych eliminacji Jan Leś­
niewski z Pożegowa, pow. Go­
styń. Drugie miejsce przyzna­
no Janowi Nachulukowi z 
POm Opole (woj. lubelskie), 
a trzeci był Tadeusz Rachwa- 
łik z Technikum Rolniczego 
w Jeleniej Górze. Jeździł on. 
na rozpowszechnianym ostat­
nio typie polskiego ciągnika 
„Ursus” — C 325.

V/ IV Krajowym Konkursie 
Orki w Czempiniu brało udział 
16 traktorzystów, którzy zwycię 
żyli swego czasu w elimina­
cjach wojewódzkich. Brano 
pod uwagę w ostatecznej punk 
tacji ocenę stanu technicznego 
sprzętu, konkurs orek, spraw 
ności technicznej i opanowa­
nia zasad jazdy na ciągniku.

Zwycięzcą konkursu spraw­
ności okazał się traktorzysta 
Mieczysław Krych z POM Sta 
lówka (woj. bydgoskie).

Duże zainteresowanie fachow­
ców i publiczności, zgromadzonej 
w Czempiniu, wzbudził pokaz 2 
nowych typów ciągników, demon 
strowanych przez pracowników fa

traktorów szcze
golnie przyglądano się pracy trak 
tora C-40, który reprezentuje typ 
ciągnika średniego, przydatnego 
dla cięższych gleb, (emp)

da się przemocy.
Tygodnik „El Sol” pisze, 

Stany Zjednoczone biorą
ze
u-

dział w przygotowaniach do 
inwazji na Kubę z terytorium
Gwatemali. W 
huelec jeden 
amerykańskich 
bazę lotniczą, 
Champerico —

mieście Rata- 
z koncernów 
buduje wielką 
a w pobliżu 

lotnisko umożli
wiające lądowanie odrzutow­
ców. (PAP)

Kto chcs pełnić funkcją 
spisowego rachmistrza?

W związku z rozpoczynają­
cym się w grudniu 1960 r. 
spisem powszechnym — pre­
zydia rad narodowych w gro­
madach, miastach, osiedlach i 
dzielnicach miejskich — roz­
poczęły przyjmowanie zgło­
szeń kandydatów na rachmi-
strzów spisowych. Termin

nuklearne etapy „Degussy
produkowania bomb aiomowycb w ?

Niezwykle -znamienna 
nych etapów związanych 
czech Zachodnich taniej 
atomowych

Kok 1945: W zakładach „Degus- 
sa” (Deutsche Gold und Silber— 
Scheideanstalt) dokonywane są 
gorączkowe prace nad stworze­
niem „Wunderwaffe” (bomby ato 
mowej).

Rok 1955: Zakłady „Degussa” po 
dejmują od nowa prace nad skon 
struowaniem broni nuklearnej.

jest chronologia poszczcgól-
wynalezicnicm Niem-

metody produkowania bomb

Rok 1958: 
formacje o 
kładów dla

Rok 1959:

„Degussa” podaje in- 
budowie nowych za-
uzyskiwania

W zakładach
sa” prowadzone są prace

czystego

„Degus- 
nad wy

produkowaniem bomby atomowej 
wespół z francuskimi zakładami 
St. Gobain w Paryżu — Ateliers 
Patriot oraz, w Instytucie Badaw­
czym w St. Louis — Alzacja. W 
tym samym czasie starania o prze 
stawienie Bundeswehry na posłu 
giwanie się bronią nuklearną 
wchodzą na pełne obroty.

Jednocześnie angielskie doniesie 
nia o niemiecko - francuskiej 
Współpracy na polu produkcji bro 
ni nuklearnej tłumaczone sa za­
równo przez Bonn jak i Paryż ja 
ko... bezpodstawne sensacje dzień 
nikarskie.

Rok 1960: „Degussa” zmierza 
przy pomocy uproszczonych me­
tod i środków do skonstruowania

bójczą), Adenauer oświadcza: „Nie 
prowadzimy żadnej kontroli nad 
prywatnymi firmami, które pro­
wadzą prace nad wyprodukowa­
niem bomby atomowej”. Wkrótce 
po tym bońscy generałowie publi 
kują głośne memorandum, w któ 
rym domagają się uzbrojenia Bun 
deswehry w broń atomową.

Własna broń atomowa w 
posiadaniu b >ńskich miltary- 
stów, stanowi zagrożenie dla 
całego świata a wiadomość o 
eksperymentach „Degussy” a- 
larmują opinie wszystkich kra 
łów. Brytyjskie pismo „Daily 
Mail” pisze na marginesie wi­
szącej groźby: „Teraz po­
wszechne rozbrojenie staje się 
problemem wszystkich " pro­
blemów".

zgłoszeń upływa 31 paździer­
nika br.

Główny Urząd Statystyczny 
apeluje do nauczycieli i star­
szej młodzieży szkolnej (od 
16 lat), do studentów i pra­
cowników biur, urzędów *i za­
kładów pracy, aby w powyż­
szym terminie zgłosili swój 
akces do prac spisowych. Nad­
mienia się, że zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów — 
osoby biorące udział w prze­
prowadzeniu spisu, zwolnione 
będą od normalnych zajęć 
służbowych na okres do 14 
dni, otrzymując w czasie 
zwolnienia pełne wynagro­
dzenie w macierzystym za­
kładzie pracy. Ponadto rach­
mistrze spisowi otrzymają na­
grody pieniężne. (PAP)

broni nuklearnej. w NRF
(Freie Presse) pisze w związku z 
tym: ,.Po odbiornikach i samocho 
dach ludowych — przyszła kolej 
na bombę ludową” (raczej na ludo

ARGUS

Metro w Kijowie
W sobotę uruchomiono me­

tro kijowskie — trzecie metro 
w Związku Radzieckim. Pier­
wsza linia metro w stolicy U- 
krainy oddana do eksploatacji, 
liczy ponad 6 kilometrów i łą 
czy cztery dzielnice miasta. 
Na trasie jest sześć stacji, kto 
rych wnętrza zaprojektowali 
najlepsi architekci ukraińscy.

Druga linia kijowskiego me 
tro iest już w budowie. (PAP)

Policja sztokholmska poszukuje sprawców odpalenia eks­
perymentalnej rakiety amatorskiej, która omal nie trafiła 
w brytyjski odrzutowy samolot pasażerski „Comet”. Spada­
jąc rakieta przebiła dach samochodu ciężarowego, zaparko­
wanego na lotnisku.

Przypuszcza się, że sprawcami niebezpiecznego ekspery­
mentu byli, zresztą bez złej woli, kilkunastoletni chłopcr.

PAP,



Strona 5 X IWO
- GŁOS WIELKOPOLSKI

Minęły 43 lata...
Obchody rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej w woj. poznańskim

Tegoroczny obchód 43 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej zapowiada się, jak już 
donosiliśmy, w Poznaniu i w powiatach nie­
zwykle żywo i interesująco. Już dziś znane są 
bliższe szczegóły.

f^entralna uroczysta Aka- 
demia odbędzie się w Po­

znaniu dnia 5 listopada o godz. 
18 w hali nr 9 MTP. na któ­
rą złożą się referat okoliczno­
ściowy i urozmaicona część

Sesja Zgromadzenia 
narodowego CSRS

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Pradze obrady trzeciej 
plenarnej sesji Zgromadzenia 
Narodowego CSRS. Na porzą- 
ku dziennym figuruje m. in. 
sprawozdanie prezydenta No- 
rotnego o działalności czecho­
słowackiej delegacji na XV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Na sesję przybyli przedsta- 
wicielte partii i rządu CSRS. 
Prezydent Republiki, Antonin 
Novotny oświadczył w swoim 
przemówieniu, że stanowisko 
delegacji czechosłowackiej na 
XV sesję Zgromadzenia Ogól­
nego, opierało się na podsta­
wowych zasadach zagranicz­
nej polityki CSRS, tzn. popie­
raniu idei pokojowego współ­
istnienia i współpracy. (PAP).

Cukrownie 
bija rekordy

Znacznie więcej cukru niż 
przewidywano i wysokie, re­
kordowe przeroby — oto naj­
bardziej charakterystyczne 
cechy tegorocznej kampanii 
w 16 cukrowniach, podległych 
Poznańskiemu Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego, 
które — poza Wielkopolską — 
obejmuje zasięgiem swego 
działania woj. zielonogórskie 
i szczecińskie. Mimo niezbyt 
pomyślnych warunków atmo­
sferycznych, buraki wyjątko­
wo obrodziły i w rezultacie 
Poznańskie Zjednoczenie do­
starczy ogółem około 290 tys. 
ton cukru, czyli prawie 1/4 
rocznej produkcji krajowej.

Do 20 bm. cukrowmie podle­
głe Poznańskiemu Zjednocze­
niu przerobiły około 4.3 min. 
kw. buraków i wyproduko­
wały z nich 5.5 tys. ton cukru 
białego i 8 tys. ton żółtego. 
Kampania trwać będzie nieco 
dłużej niż zazwyczaj | zakoń­
czy się prawdopodobnie w 
pierwszych dniach stycznia.

Jak dotąd, szczególnie do­
bre wyniki uzyskano w cu­
krowniach w Głogowie, Go­
sławicach. Zbiersku, Zdunach 
i Wschowie.

Pocieszającym jest przy tym, te 
coraz więcej cukrowni w różnych 
okręgach kraju otrzymuje nowo­
czesne urządzenia do dyfuzji cią- 
giej, przy których można obniżyć 
straty w cukrze o 0,5 proc. Koszt 
takiego urządzenia zwraca się w 
ciągu 2 lub 3-letniej eksploatacji.

(bl)

Parowóz zderzył się 
z pociągiem

Na trasie PKP Surochów —■ 
Bobrówka (pow. Jarosław) w 
nocy z 22 na 23 bm. jadący w 
kierunku Lubaczowa pociąg to 
warowy wpadł z pełną szyb­
kością na zdążający z prze­
ciwnej strony po tym samym 
torze parowóz.

W wyniku zderzenia stanął 
w płomieniach wagon, znajdd 
jacy się tuż za lokomotywą, w 
którym znajdował się kierow­
nik pociągu — .Władysław Wo 
źniak konduktor Stanisław 
Kokulski oraz pasażer Dymitr 
Pona. Wszyscy trzej spłonęli 
wraz z wagonem.

Całkowitemu zdruzgotaniu 
— obok 7 dalszych wagonów 
_  uległy również oba parowo 
zv. Znajdująca się w nich ob­
sługa doznała poważnych obra 
żeń. Jeden z maszynistów — 
Jan Duchon — zmarł w dro­
dze do szpitąla. (PAP) 

artystyczna z udziałem poznań 
skiego świata teatralnego i 
muzycznego. Akademię po­
przedzi pochód młodzieży, or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, z pochodniami, na 
Cytadele, gdzie złożone zo­
staną wieńce na grobach po­
ległych żołnierzy radzieckich.

Niezależnie od centralnej 
Akademii większe zakłady 
praćy i instytucje zorganizu­
ją we własnym zakresie wie­
czory poświęcone pokojowej 
polityce, oraz osiągnięciom 
gospodarczym, kulturalnym i 
technicznym ZSRR. Tematem 
licznych odczytów będzie uka­
zanie wkładu obozu państw 
socjalistycznych, szczególnie 
Związku Radzieckiego, do 
walki o powszechne rozbroje­
nie, uwolnienie narodów kolo­
nialnych i zwycięstwo socja- 
lizmu we współzawodnictwie 
z kapitalizmem.

Szeroko przeprowadzona bę­
dzie akcja wyjaśniająca sytu­
ację polityczną wśród uczącej 
się młodzieży wszystkich stop­
ni. Przeprowadzą ją szkolne i 
zakładowe koła TPPR i domy 
akademickie. Interesującą czę 
ścią tego obchodu będą spot­
kania młodzieży z weterana­
mi polskiego ruchu rewolu­
cyjnego. Poza akademiami i 
wieczornicami odbędą się w 
naszym województwie samo­
dzielne imprezy. Tak więc 
Państwowa Filharmonia wy­
stąpi w listopadzie z dwoma 
koncertami, których program 
obejmie klasyczną muzykę 
rosyjska i radziecką, a Symfo­
niczna Orkiestra Objazdowa 
da w Kaliszu. Lesznie i Gnieź­
nie specjalne koncerty.

Teatr Polski wystąpi ze 
sztuką Lwa Tołstoja „Potęga 
ciemnoty”, co będzie zarazem 
inauguracją obchodu 50-lecia 
śmierci wielkiego pisarza ro­
syjskiego. Teatry w’ Kaliszu i 
Gnieźnie przygotowują sztuki 
radzieckie. Zarząd Okręgowy 
Kin, jak już donosiliśmy, po- 
każe nowe cztery filmy ra­
dzieckie: „Sieroża”, Zorany 
ugór” „Nie wysłany list” i 
„Komandorzy”. Od 6 listopada

Sprostowanie
Karta NZ weszła w życie 24. X. 

1945 r., a nie 14. X. 1945, jak poda­
liśmy w niedzielnym numerze, w 
wywiadzie z dr. B. Wiewiórą na 
temat 15 rocznicy istnienia ONZ. 
Za błąd przepraszamy dr. Wiewió 
rę i Czytelników. 

Z konferencji 
młodych nauczycieli

Słowo „konferencja” brzmi 
poważnie i zasadniczo. Konfe­
rencje zresztą bywają różne; 
wnoszące coś nowego w życie 
środowiska lub przeżuwające 
stare, wszystkim znane prawdy. 
Ta jednak konferencja, którą 
pragnę zrelacjonować, była tak 
inna od wszystkich, że aż dziw 
ogarnia, że tak rapuszoną nosi­
ła nazwę.

Autobus nie był wprawdzie zie­
lony jak w piosence, ale roz­

brzmiewał melodią i gwarem mło­
dych głosów. Sześćdziesięciu świeżo 
upieczonych nauczycieli, którzy we 
wrześniu rozpoczęli pracę w szko­
łach powiatu poznańskiego w ten 
właśnie oryginalny sposób rozpo­
częło swą konferencję.

POŻYTECZNE SPOTKANIA
Pierwszy punkt programu prowa­

dził do mosińskich zakładów pracy. 
Farbiarnia, Fabryka Mebli, Zakła­
dy Ceramiki Budowlanej i Sanato­
rium dla Dzieci Gruźliczych — cze­
kały aby młodym wychowawcom 
pokazać wszystko to, co może po­
szerzyć ich teoretyczną wiedzę o 
życiu. A było w tych spotkaniach 
tyle serdeczności ze strony robotni­

wejdzie na ekran kina Warta 
dokumentalny film polsko- 
radziecki pt. „Światło Paź­
dziernika”. Wreszcie Dom 
Książki oraz tflbioteki zorga­
nizują wystawy książek ra­
dzieckich z zakresu literatury 
pięknej i fachowej, (fh)

Epilog wielkiej afery
3 miliony zt sirai-200 świadków 

proces poirwa 25 dni

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu rozpoczyna się 
dziś proces b. prezesa Zarzą­
du Okręgowej Spółdzielni Mle 
Czarskiej w Rogoźnie (pow. 
Oborniki) — Edmunda Bojar­
skiego i współoskarżonych. 
Rozprawa będzie epilogiem 
jednej — jak wynika z akt 
śledztwa — z największych 
afer spośród ujawnionych w 
Wielkopolsce. Zarzuty aktu 
oskarżenia mówią bowiem o 
spowodowaniu strat na kwotę 
blisko 3 min. zł.

Bojarskiemu zarzuca się m. 
in. niedopełnienie obowiązków 
służbowych i umożliwienie 
tym samym kradzieży mate­
riałów budowlanych warto­
ści 400 tys. zł. Zarzuty mówią 
również o przywłaszczeniu 
przez Bojarskiego szeregu 
kwot (w sumie — ok. 0,5 min 
złotych). Obok b. prezesa na 
ławie oskarżonych zasiądą b. 
główny księgowy — Franciszek 
Szulczyński, b. rachmistrz 
produkcji — Edward Wojto­
wicz, o instruktor — Tadeusz 

Ludzie na których liczymy
ków i tyle szacunku dla pracy pod­
jętej przez młodych ludzi, chęci 
zbliżenia ich do problemów, który­
mi żyją zakłady, że — jak stwier­
dzili uczestnicy tych spotkań — 
miesiąc wykładów nie nauczyłby 
ich więcej.

Po obiedzie przystąpiono do dy­
skusji na temat referatu, wygłoszo­
nego przez inspektora Wydziału 
Oświaty Prezydium PRN — p. Ma­
riana Józefowskiego. Temat: kształ­
towanie naukowego światopoglądu 
w pracy dydaktyczno-wychowawczej 
nauczycieli. Zrozumienie jego sersu 
nie było wcale trudne po przedpo­
łudniowych spotkaniach. Potrzeba 
wychowania ludzi dla realnie ist­
niejącej rzeczywistości, rzetelne 
przygotowanie młodzieży do zadań 
społecznych i pracy zawodowej wy­
klucza przecież jakikolwiek dualizm 
w kierunku wychowawczym szkoły. 
Ze młodzi nauczyciele rozumieją te 
sprawy, świadczy charakterystycz­
na wypowiedź absolwenta Studium 
Nauczycielskiego — Tadeusza Kacz­
marka.

ZNAMIENNE SŁOWA
—• Przez sześć lat — powiedział — 

państwo ludowe, a więc w praktyce

również ci robotnicy, z którymi się 
dziś zetknęliśmy — płacili za mo­
ją naukę. Liczyli, że będę ich dzie­
ci wychowywał na rzetelnych oby­
wateli i rozumnych ludzi. Tej na­
dziei nie wolno lekceważyć. Wycho­
wywać zaś rzetelnie, to wychowy­
wać w prawdzie opartej na nauko­
wych doświadczeniach, a nie w ir­
racjonalnym mętliku.. Nie sprawy 
kształtowania ducha .zresztą, kryją 
się pod płaszczykiem religijności. 
Do czego rzeczywiści/ prowadzi po­
lityka kleru przekonałem się osobi­
ście. Byłem przewodnikiem wy­
cieczki dzieci z Polonii zagranicz­
nej m. in. z Austrii. Na ich życzenie 
zwiedzaliśmy również Częstochowę. 
I oto po jakimś czasie dostałem od 
jednej z dziewczynek rozpaczliwy 
list, w którym pisze, że została wy­
rzucona ze szkoły za to, że ośmieli­
ła się zaprzeczyć twierdzeniom ka­
techety, jakoby w Polsce kościoły 
były pozamykane. Nie chciałbym 
nigdy aby w mojej ojczyźnie doszło 
do takiego zakłamania...

Serdeczna atmosfera konferencji 
nabrała uroczystej powagi, kiedv 
sekretarz KP PZPR — Marian Ja­

kubowicz, wręczył dziesięciu 
dym nauczycielom kandydackie 1®' 
gitymacje partyjne.

Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA
A potem młodzi podziwiali 

stępy zespołu artystycznego Sana‘ 
torium w Ludwikowie. Była t0 
wprawdzie zasłużona rozrywka, 
nie tylko. Bo zaiste dziwny to 
spół, gdzie konferansjerem jest san1 
dyrektor naczelny dr Kazimierz P?' 
cherck a w zespole występuje cała 
„elita” zakładu. Trzech lekarzy, 
równik apteki, wychowawca i P’e' 
lęgniarki. Nie pierwszy to raz ze” 
spół ten służy społeczeństwu P0' 
znańskiego powiatu. < ,

Konferencja skończyła się P>e5‘ 
nią, płynącą z autobusu, jadącc?" 
w mroku jesiennego wieczoru 
Poznania. Refleksje jej są »Pty' 
mistyczne pod każdym względę11’' 
Są u nas widać organizatorzy 
cia społecznego, pracujący 
sztampy. I są ludzie z pra"d?'j 
wego zdarzenia, działający gdi<*5 

w terenie, o których nawet nte 
wiemy. Robotnicy, lekarze. nalJ' 
czyciclc. Działacze partyjni i sPn‘ 
łeczni, zarażeni nieuleczalną c*10' 
rohą służenia drugim.

Zofia AndrzejewsM

l^lacodzlannij,, 
Wypadek

Ha rynku w Rzeszowie zapadła 
się ziemia tworząc dość dużą 
wyrwę. Przyczyną tego nieco­
dziennego wypadku mogą być, 
jak mówią ojcowie miasta, b. 
stare lochy i głębokie kilka 
pięter piwnice, znajdujące się 
wokół rynku. Istotną przyczynę 
usfaH^niewątpliwie komisja, któ­
ra pracuje na miejscu wypadku. 
W chwili obecnej szczelina jest 
zabezpieczona, a pobliskim do­
mom nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo. Na zdjęciu: miejsce 

wypadku.
CAF — fot. Jan Kopeć

Wachowiak i kierowniczka 
sklepu przyzakładowego — 
Klara Ratajczak. Proces _zo­
stał rozpisany na 25 dni, przy 
czym zakończenie przewiduje 
się 7 grudnia br. Zeznawać 
ma około 200 świadków, (ak)

„Witam gości z kosmosn...“

Kongres 
nie z tej ziemi

W Wiesbaden rozpoczął się mię 
dzynarodowy kongres organizacji 
UB'O, zajmującej się zagadnieniem 
„nieznanych obiektów latają­
cych”. Na zjazd przybyło tysiąc 
delegatów z 11 krajów.

Przewodniczący kongresu, nieja 
ki Karl Veit powitał „wybitne o- 
sobistości z Kosmosu”, które — je 
go zdaniem — znajdują się inco­
gnito na sali obrad. Uczestnicy w 
głębokim milczeniu przez minutę 
kierowali swe • myśli ku tajemni­
czym braciom z Kosmosu prosząc 
ich, by zechcieli przybyć na Zie­
mię. (PAP)

ma,
pragnąc przyczynić się do 

zanamowania wyścigu zbro­
jeń i stworzenia sprzyjających 
warunków, które Ułatwiłyby 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie realizacji powszech­
nego j całkowitego rozbroje­
nia,

apeluje do wszystkich 
państw, aby nie podejmowały 
żadnych kruków, które mo­
głyby utrudnić rokowania roz 
'urojeniowe, a w szczególności:

a) wzywa ao zakończenia 
toczących się od dłuższego 
czasu rokowań w sprawie za­
przestania prób z uronią ją­
drową i do zawarcia w ter­
minie do 1 kwietnia 1961 roku 
odpowiedniego układu. W ra­
zie nieosiągniecia do tego 
czasu porozumienia, sprawa ta 
będzie natychmiast rozważo­
na na specjalnie w tym celu 
zwołanej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ;

b) wzywa mocarstwa posia­
dające broń jądrową, any do 
czasu osiągnięcia porozumie­
nia w sprav» ie zaprzestania 
prób z bronią jądrową żadne 
z nich nie dokonywało tych 
prób;

c) wzywa wszystkie państwa 
produkujące broń jądrową i 
broń tę posiadające, aby nie 
uczestniczyły w żadnej formie 
w przygotowaniach innych 
państw do produkcji tej bro­
ni, oraz aby nie dostarczały i 
nie udostępniały im tej broni;

d) wzywa wszystkie pań­
stwa nic posiadające broni 
jądrowej, aby nie przyjmowa­
ły jej od innych państw, aby 
same nie podejmowały i nie 
przygotowywały jej produk­
cji zarówno na własnym tery­
torium, jak i na terytorium 
innych państw;

e) wzywa wszystkie pań­
stwa do zaniechania tworzenia 
baz wojskowych na obsza­
rach innych państw' i zaprze- 
setania wprowadzania i za­
kładania tam urządzeń dla 
broni rakietowych i jądro­
wych;

f) wzywa wszystkie państwa 
na których terytorium nie ma 
bądź obcych baz wojskowych, 
bądź obcych urządzeń dla bro­
ni rakietowych i jądrowych, 
aby nie dopuszczały do ich 
wyprowadzenia i zakładania;

g) wzywa wszystkie pań­
stwa, które nie posiadają 
własnych urządzeń dla broni 
rakietowych i jądrowych, aby

Polski projekt rezolucji 
w sprawie rozbrojenia

Minister A. Rapacki w drodze do kraju
’ J

Delegacja polska zgłosiła w komisji politycz- 
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ następujący sje 
projekt rezolucji, dotyczący „stworzenia wa. r 
runków sprzyjających osiągnięciu porozumie- gjó 
nia w sprawie powszechnego i całkowitego roz Lr 
brojenia”: wi

Zgromadzenie Ogólne, 
pomne że zadaniem Orga 

nizacji Narodów Zjednoczo­
nych jest osiągnięcie pcwszech 
u ego i całkowitego rozbroje-

powstrzymały się od ich tą. tyc 
kładania, a państwa, które do- litj 
piero rozpoczęły zakładanie 
takich urządzeń — by wstrry. 
mały ich rozbudowę,

*
Przewodniczący delegacji, 

polskiej na XV sesję Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ, minister (’zc 
spraw zagranicznych, Adam 
Rapacki opuścił w niedzielę «« 
wieczorem Nowy Jork udając 
się w drogę powrotną do kra- w 
ju.

Przewodnictwo delegacji poi 
skiej na sesję przejmuje obec- r° 
nie wiceminister spraw za- L? 
granicznych Józef Winiewici, ,

PAP sty
_______ SOM

Ra
Uwaga brakoroby! ?

wó

Lekceważenie jakości : 
może doprowadzić * 
do więzienia i

V
Budowniczych nowych o- 2 

siedli mieszkaniowych „Wie- r 
czysta” i „Nowogrzegorzecka’’ t 
w Krakowie zaskoczył fakt, że s 
wzniesione przez nich przy bu 3 
dowie kilku bloków' mury za-| 
częły pękać. Powstała groźba j 
runięcia ścian: uniknięto tego • 
dzięki natychmiastowemu ™ 
wzmacniania murów. Prace J. 
budowlane zostały przerwane, . 
Stwierdzono, że użyta do bu-1/ 
dowy cegła nic odpowiadała L 
technicznym normom wytrzy- L 
małościowym; zawierała też 
znaczny procent zanieczy- 
szczeń.

Producentem i dostawcą o-I 
koło 700 tys. sztuk tej cegły oka | ( 
zały się Zakłady Wapienno- 
Piaskowo w Krakowie-Płaszo- 
wie. Każdy transport awizowały 
ny był dokumentem stwierdza p2 
jącym, że cegła odpowiada ja 
kości i wskaźnikom technicz- r^1 
nym żądanym przez odbiorcę. F1’

Sytuacją w Płaszowskich 
Zakładach zainteresowali si? 
inspektorzy Najwyższej Izby 
Kontroli.
i Sprawcy brakoróbstwa. którzy L 
narazili budowniczych nowych o- L" 
siedli na straty sięgające blisko 
1.200 tys. zł, odpowiadać bę<Ó 
przed sądem. Aresztowany zostil 
brakarz Zygmunt Gajewciyk, -W 
który wystawiał nieprawdziwie ’• °y 
testy na cegłę. Przed sądem sb’ Bal 
ną również: technik handlowy 1 i 
Ryszard Pluta, dyrektor PZWP nie 
Andrzej Kochanowski oraz «-M soy 
dj rektora do spraw technicznych jy, 

| Jan Nowicki. (PAP)
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Szkoła musi odpomiadać 
współczesnym potrzebom

Towarzysze!
Komitet Wojewódzki ma 

rozpatrzyć w ciągu dnia dzi­
siejszego i jutrzejszego szereg 
£Oraw związanych ze stanem, 
głównymi potrzebami i kie­
runkiem rozwoju oświaty w 
Wielkopolsce, dokonać kry­
tycznego przeglądu pracy po­
litycznej w tym zakresie.

Takiej szkoły 
pragniemy

' Kształtujące się społe­
czeństwo socjalistyczne prag­
nie mieć szkołę odpowiadają-
ca" współczesnym potrzebom.
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Ten proqjem zresztą me jest 
wcale tylko naszą trudnością, 
występującą, jakby zdawać 
Fię mogło, jedynie w Polsce. 
Poważne prace w tym zakre­
sie prowadzone są we wszyst­
kich niemal krajach socjali­
stycznych. Szczególnie zaawan 
sowane są one w Związku
Radzieckim.

Na terenie naszego woje­
wództwa pracuje:

Szkól podstawowych — 
2.331, uczniów 396.340: śred­
nich ogólnokształcąych — 
58, uczniów 21.363; średnich 
zawodowych i pedagogicz-

91, uczniównych
26.480; przysposobienia za­
wodowego i rolniczego — 

)- 216, uczniów 8.926; specjal- 
?• nych 41, uczniów 3.958; dla 
i” dorosłych 69, uczniów 9.986; 
je studiów nauczycielskich — 
iu 3, uczniów 2.021.

naszychŁącznie więcw

?e
e.

la

iszkołach różnego typu pobie­
ra naukę 469.071 młodzieży. 
W szkołach województwa pra­
cuje 16.080 nauczycieli. Oko­
ło 23,3 proc spośród nich — 

Sto członkowie naszej Partii. 
Ta kadra nauczycielska w to-

^•Icu ofiarnej pracy przygoto­
wuje corocznie licząca około 
47.000 grupę absolwentów

:a
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szkół różnych typów.
Ocena zmian w poglądach 

społecznych, w sposobie my­
ślenia, zwyczajach, sposo­
bie postępowania jest sprawą 
oczywiście niełatwą i trudno 
wymierną, niemniej jeżeli 
dziś obserwujemy niewątpli­
wie odchodzenie od sposobu 
myślenia właściwego społe­
czeństwu kapitalistycznemu i 
zbliżanie się do socjalistyczne­
go typu mentalności to. obok 
■Oddziaływania wszystkich in­
nych czynników — poważne 
zasługi ma w tym nasza szko- 
“• Wśród celów wychowaw­
czych szkoły przedwojennej 
jednym z podstawowych — 
Ibyło buczenie stanów emocjo­
nalnych o podłożu religijnym 
1 .nacjonalistycznym, utrwala­
nie poczucia nierówności kla- 
sowej z jednoczesnym zama­
zywaniem zjawisk walki klas. 
Podsycanie w miarę politycz- 
nych. potrzeb waśni narodo- 

ościowych i antagonizmów 
narodowych, często i różnic 
Płowych, a już szczególnie 
pobudzanie nienawiści do pier 

szego państwa socjalistyczne 
3 17 ZSRR. Szkoła nasza 

swoich celów wycho- 
a^^ych zakłada, zgodnie z 

hhn — leniniz-
1 ’ 1 wzbudzanie samodzielne- 

myślenia, kształtowanie u- 
’ C patriotyzmu, internacjo- 

’ solidarności między- 
oaowej, a nade wszystko 

ideałów socja- 
L‘zn H’ 3 równości społe- 
PrnJ’ Poszan Scania człowieka 

1 wysiłku, budowy 
| asowego społeczeństwa.

^ultaty osiągane 
znam- szkołę sa tym bardziej 

Że PraCU> Ona W 
I kach wcale niełatwych

Podstawowe 
trudności
konsekuencji i ze-

t
K »V\. HC Jl 1 *"

n,a. W walce o pełną 
necf1ZaC^ obowiązku szkoł- 
Rću !v.z*kresie 7-miu klas. 

" naszym woje 
bo 5 ?o.>e duża Krupa dzieci. 

P^^oslajc poza obo- 
Hzkjem szkolnym;

dosiad W ^kr^ie bazy. Nie 
Prn* ilość izb lekcyj 

żenie' ' slab.® wyposa 
u nowoczesne pomo-

Fragmenty rcłeraiu sekretarza 
KW PZPR Stalana Olszowskiego

ce naukowe i zbyt szczupła 
ilość miejsc w internatach;

przestarzałość programów, 
a szczególnie ich przełado­
wanie materiałem o znacze­
niu Jedynie historycznym. 
Brak powiązania z pracą 
produkcyjną i praktyką oraz 
nowymi zdobyczami wiedzy;

słabości w kadrze nauczy­
cielskiej, związane nieraz z 
niedostatecznym przygoto­
waniem fachowm, politycz­
nym i pedagogicznym, tej­
że;

niedostateczna często od­
powiedzialność ze strony ro­
dziców, komitetów rodziciel­
skich i zakładów opiekuń­
czych za tę ważną część za­
dań, która na nich ciąży w 
trudnym procesie wychowa­
nia dzi-eeka.
Wskazane powyżej '■ trudno­

ści i kłopoty pedagogiczne po­
tęgowane były, a w szeregu 
szkół są nadal potęgowane 
przez wprowadzenie naucza­
nia religii do szkół po 
r. 1956. Zawarte w tym czasie 
porozumienie między Pań­
stwem a Kościołem zostało po 
traktowane przez dużą część 
hierarchii kościelnej oraz część 
sfanatyzowanych księży jako 
pretekst do klerykalizacji 
szkoły i łamania zasad tole­
rancji religijnej.

...Narastające zrozumienie 
wszystkich ujemnych czynni­
ków oraz skutków wśród du­
żej części rodziców i nauczy­
cielstwa — pozwoliło na roz­
poczęcie i prowadzenie donio­
słej pracy na rzecz laicyzacji 
szkół.

... W wyniku dotychczaso­
wej pracy na rzecz laicyzacji 
na ogólną liczbę 2331 szkół 
podstawowych w 2074 nie pro 
wadzi się nauczania religii. 
Nie prowadzi się również zu­
pełnie nauczania religii w szke 
łach średnich, ogólnokształcą­
cych i zawodowych... Na pod­
kreślenie zasługuje również w 
większości wypadków pełna 
zrozumienia postawa nauczy- 
cieistwa i rodziców.

Laicyzacja wymaga 
wielkiego wysiłku ze 
nauczycielstwa, władz 

nadal 
strony, 
oświa-

towych, a nade wszystko Par­
tii. Należy otoczyć baczną uwa 
gą te szkoły, w których po­
zostało źródło konfliktów pe 
dagogicznych w postaci nau­
czania religii. Należy również 
w procesie nauczania szcze­
gólnie wyeksponować treści, 
sprzyjające kształtowaniu się 
racjonalistycznego sposobu my 
ślenia uczniów oraz stale wzbo 
gacać programy w tym zakre 
sie. Odnosi się to w szczegól­
ności do nauczania przedmio­
tów biologicznych i fizyczno- 
chemicznych. Przedmioty te 
niosą bogaty ładunek świato­
poglądowy o wielkiej sile prz,s 
konywania. Niezależnie od ist­
niejących przedmiotów nie­
zbędne jest wprowadzenie w 
starszych klasach szkół śred­
nich zajęć z zagadnień współ­
czesnych, które orientowałyby 
ucznia w głównych proble­
mach społeczno-politycznych, 
podawanych w ujęciu marksi 
stowskim. jak też lekcji pro­
pedeutyki filozofii — zawiera 
jącej elementy podstaw mar- 
ksizmu-leninizmu, religio­
znawstwa i logiki.

Wychowanie 
nowego człowieka

...Budownictwo socjalistycz­
ne wiąże się nierozerwalnie z 
wychowaniem nowego człowie 
ka.

Kapitalizm pozostawia po so 
bić klasowo uzasadniony, głę­
boki rozdział między pracą fi­
zyczną a umysłową. Burżu- 
azja świadomie kształtowała 
pogardliwy stosunek do pracy 
fizycznej, a lada jaka praca 
umysłowa była uważana za coś 
lepszego i bardziej wartościo- 
wtego od pracy fizycznej.

Szkoła musi być przystoso­
wana programowo, organiza­
cyjnie i ustrojowo do podjęcia 
trudniejszych zadań wychowa w 
czych w nowej sytuacji. By 
sprostać tym zadaniom, 
umocnić więź szkoły z

by 
ży- 
niekonieczne jest.ciem

tylko wprowadzenie do szkół 

nowych przedmiotów, dają­
cych podstawową wiedzę w za 
gadnieniach techniki i produk 
cji, lecz również systematycz­
ne zaznajamianie uczniów z 
pracą w zakładach, przedsię­
biorstwach, wielkich i zmecha­
nizowanych gospodarstwach 
rolnych, na poletkach doświad 
czalnych i w warsztatach 
szkolnych.

Rzecz jasna, że cały wysi­
łek w przygotowaniu mate­
riałów w tym zakresie nie mo 
że spaść na barki nauczyciela 
Powołane do tego instytucje 
winny dostarczać szkołom od­
powiednie materiały, filmy, 
modele i inne pomoce nauko­
we.

...W wynikach nauczania w 
ostatnim roku szkolnym w 
poszczególnych typach szkół 
nie notuje się zmian o zasad­
niczym charakterze. Dane sta­
tystyczne. wizytacje i kontro­
le wskazują na powolną, ale 
systematyczną poprawę. Swiad 
czy o tym zmniejszenie się 
liczby uczniów z ocenami nie­
dostatecznymi w poszczegól­
nych klasach.

Pedagodzy 
bliżej uczniów

Coraz więcej mamy nauczy­
cieli, którzy prawidłowo in­
terpretują materiał rzeczowy 
i potrafią wydobyć jego wa­
lory wychowawcze. Wielu wy­
chowawców prowadzi syste­
matyczna działalność nad prze 
kształceniem otoczenia spo­
łecznego w aktywne środowis­
ko wychowawcze. Trzeba rów­
nież podkreślić, że coraz wię­
cej nauczycieli orientuje się 
dokładniej w całokształcie 
sytuacji rodzinnej dzieci trud­
nych, co umożliwia im sto­
sowanie najbardziej skutecz­
nych środków zaradczych. Na­
stępuje również pewna popra­
wa pracy nadzoru pedagogicz­
nego i pedniesienia kwalifika­
cji zawodowych 
dyrektorów i 
szkół.

Pracowników 
nych odrywają 

politycznych 
kierowników

pedagogicz- 
za często od

ich zasadniczych zadań — pra­
ce o charakterze administra- 
cyjnym oraz liczne odprawy, 
narady i konferencje, zwoły­
wane zarówno na szczeblu 
powiatowym jak i wojewódz­
kim.

...Postawa ideowa młodzieży 
szkół podstawowych oraz za­
kładów opiekuńczo-wycho­
wawczych, a więc dzieci do 
lat 15, to problem niezwykle 
skomplikowany, gdyż dziecko 
w tym wieku dorabia się do­
piero powoli, stopniowo, okre­
ślonych wartości ideowych, 
przy czym słowo oraz przy­
kład osób starszych odgrywa­
ją tu poważną rolę. Wyraźnie 
wyst^ouje tu wpływ domu ro­
dzicielskiego na kształtowanie 
się u dziecka 
mu wartości 
ba przy tym 
wartości te

pewnego syste- 
ideowych. 'Trze- 
dodać, że często 
mają charakter 

konserwatywny i tradycyjny, 
że kształtują się pod wyraź­
nym wpływem czynników re­
ligijnych. Dążenie kleru do 
wychowania dzieci w duchu 
fideistycznym jest tym groź­
niejsze. że pokrywa się z fał- 
5 żywym poglądem dużej czę­
ści rodziców, szczególnie na 
wsi, że jedynie poprzez nau­
czanie religii dzieci zostaną 
odpowiednio wychowane.

Najważniejszym jednak pro­
blemem jest potrzeba wyrabia 
nia jednolitej i zdecydowanej 
postawy wśród kadry nauczy­
cielskiej.

...Potrzeba poważnej pracy 
na rzecz ideowej konsolidacji 
nauczycielstwa. Pracy tej do­
konać musi Partia, poważne 
zadania mają do spełnienia 
w tym zakresie również ‘wła­
dze oświatowe i ZNP.

Sprawa 
nie tylko państwa

Nie można również przejść 
do porządku dziennego nad 
obciążeniem lekcyjnym dzieci 
w szkołach. Wysokość tego ob­

ciążenia jest jednym z bardzo 
silnych argumentów, przema­
wiających na rzecz rewizji pro 
gramów nauczania, za odrzu­
ceniem z nich zbędnego bala­
stu. Celowość stopniowego roz 
szerzania szkoły podstawowej 
jest w pełni zasadna i nie wy­
maga komentarzy. Najbardziej 
realne w najbliższej przyszło­
ści jest przedłużenie obowiąz­
ku szkolnego o 1 rok, co w 
konsekwencji da 12-letnią pod 
stawową szkołę i średnią.

Sprawy szkoły nie są i nie 
mogą być przedmiotem troski 
jedynie państwa. Odpowie­
dzialność za szkołę, jej rozwój 
i przemiany muszą wziąć za­
kłady pracy, komitety opie­
kuńcze i najbardziej zaintere­
sowani — rodzice.

O tym, 'że w społeczeństwie 
istnieje poczucie takiej odpo­
wiedzialności. świadczą dotych 
czasowe wyniki akcji budowy 
,,1000 szkół na Tysiąclecie”. 
We wrześniu oddaliśmy do 
użytku 11 szkół — pomników, 
6 dalszych zostanie zbudowa­
nych jeszcze w br. a 16 w 
przyszłym. Rola społeczeństwa 
nie kończy się jednak na wy­
budowaniu obiektu szkolnego. 
Szkoła potrzebuje stałej, co­
dziennej opieki i pomocy w 
trakcie całego roku.

Drzwi zakładów pracy po­
winny być szeroko otwarte dla 
wycieczek szkolnych, praktyk 
uczniowskich i innych form 
więzi młodzieży i dzieci z za­
łogami.

Istnieją również duże możli­
wości przekazywania szkołom 
niektórych, nic nadających się 
już do bieżącej eksploatacji 
maszyn, a mogących służyć 
jako modele do nauki. Cenną 
inicjatywę w tym zakresie za­
początkował „Głos Wielkopol­
ski”.

Rolę komitetów opiekuńczych 
szkól mogą sprawować nie 
tylko zakłady, ale również in­
stytucje i organizacje społecz­
ne, w szczególności takie jak 
związki zawodowe.

Sprawy szkoły — są spra­
wami całego społeczeństwa... 
Przykład, jak należy właści­
wie układać stosunki rodzice 
— szkoła, rodzice — nauczy­
cielstwo, winny wyjść od kla­
sy robotniczej i promieniować 
na inne warstwy społeczne.

Inicjatywa w tych sprawach 
musi należeć do członków na­
szej Partii.

W zakresie pomocy organi­
zacjom młodzieżowym należy 
zwracać szczególną uwagę na 
utrzymanie ‘ we właściwych 
proporcjach. nasycanie jej 
pracy treściami politycznymi 
oraz na budzenie zdrowych 
inicjatyw w zakresie prac spo- 
łeczno-użytecznych, pracy kul­
turalnej i sportowej.

Przyjmując zasadę, że dome­
ną oddziaływania Związku 
Harcerstwa Polskiego winny 
być młodsze klasy należy jed­
nak sprzeciwiać się występu­
jącym tu i ówdzie próbom 
sztucznego ograniczania roz­
woju harcerstwa.

W interesie socjalizmu leży 
rozwój szkoły socjalistycznej, 
w interesie socjalizmu leży u- 
macnianie autorytetu nauczy­
ciela. Doniosła funkcja spo­
łeczna nauczyciela będzie prze 
cięż nabierać coraz to więk­
szego znaczenia wraz z postę­
pem socjalistycznych przeo­
brażeń naszego społeczeństwa.

Mldo to takiaąo

w

Rzecz jak najbardziej na 
gmachu Wyższej Szkoły

codzień. Są to schody w nowym 
Szluk Plastycznych w Poznaniu.

Roboczej dyskusji komisji „zagadnień nauczania i wychowania” 
wczorajszego Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­
niu przewodniczył I sekretarz KW — Jan Szydlak (pierwszy z le­
wej). — Wiele głosów tak w sprawach wychowawczych jak i or­
ganizacyjnych zmierzało do tego samego celu, łatwiej zatem bę­
dzie opracować końcowe wnioski, które znajdą się w uchwale 

Plenum.

CZVTEtNłKaWj

0 przydrożnym drzewku
zainteresowaniem prze­
czytałem artykuł red. Pio

tra Chojnacki-; na temat
sporów o system zadrzewiania 
dróg. Problem ten%d dawna 
nas, drogowców, nurtuje i wy­
maga definitywnego rozwiąza-

Z wielu względów drogi by­
ły i w dalszym ciągu muszą 
być zadrzewiane. Zadrzewie­
nie przydrożne stwarza bo­
wiem własny mikroklimat 
wpływa korzystnie na popra­
wę klimatu w ogóle; tworząc 
zapory wiatrochronne i dając 
schronienie pożytecznym pta­
kom — przyczynia się do pod 
niesienia wydajności pól 
uprawnych; dostarcza znaczną 
ilość drewna; chroni drogi 
przed zaspami śnieżnymi itd., 

więc sadzić trzpba.itp.
szczególnie w odlesionej i ste­
powiejącej Wielkopolsce.

hodzi tylko o to. jak sa- 
dzić — by drzewa nie sta 

nowiły niebezpieczeństwa dla 
nowoczesnych środków komu 
nikacji.

Spór o to — sadzić drzewa 
za rowem czy na koronie dróg 
— został rozstrzygnięty już 
dawno. Obecnie na drogach 
państwowych, sadzimy tylko 
za rowem, a z posadzonych 
dawniej na skraju dróg usu­
wamy te, które stoją w odle­
głości mniejszej aniżeli 1 metr 
od jezdni, te których konary 
zwisają na wysokości poniżej 
4,5 mtr oraz inne, jeśli w ja­
kiś sposób ograniczają widocz 
ność (np. na zakrętach i lu­
kach dróg) i pogarszają wa 
runki bezpieczeństwa ruchu.

Niemniej’ jednak sadzenie za 
rowem ma i swoją ujemną 
stronę. Dużo drzew tam posa­

dzonych ulega zniszczeniu i to 
bardzo często przy współudzia 
le właścicieli gruntów. Acz­
kolwiek ustawa z dnia 7. X. 
1921 r. mówi, że, 75 cm szero­
kości pas gruntów za rowami 
ma być wolny od upraw i 
służyć celom drogownictwa 
to jednak w praktyce nie jest 
ona przestrzegana (należy 
przypuszczać, że właściciele 
gruntów przepisów tej ustawy 
nie znają, lub jako przedwo­
jennej nic honorują — red.). 
Poza tym istnieje wśród rolni 
ków pogląd, że drzewa wyja­
ławiają im glebę w pasie śzer 
szym niż owe ustawowe 75 
cm i stąd ta niechęć.

V ajlepszym rozwiązaniem 
4 problemu byłoby wydzie­
lenie specjalnych pasów dro­
gowych, zgodnych z obowią­
zującymi w Jej dziedzinie nor 
matywami dla poszczególnych 
kategorii dróg. Jednakże na 
wykup ziemi na takie pasy 
tylko przy drogach państwo­
wych województwa oraz na 
dokumentację prawną trzeba 
byłoby wydać około 250 min. 
zł. A na to nas w żadnym wy 
padku nie stać.

Jako drogowiec widzę inne 
rozwiązanie. Terenów’ do za- 
drzewień przydrożnych powin 
no dostarczyć rolnictwo b e z- 
płatnic, z tym. że drzewa 
tam przez nas posadzone — 
będą należeć do właścicieli 
gruntów. Wydaje mi się, iż w 
ten sposób będą oni material­
nie zainteresowani, hy posa­
dzone drzewka jak najlepiej 
się rozwijały i w efekcie dal? 
dużą masę drewna. Naturalnie 
wyrąb musiałby być uzgadnia 
ny z zarządami dróg.

Xa koniec kilka uwag o ży- 
1 ” wopłotach odśnieżnych. Sr 

dzimy je także, lecz spełniają 
one swoje zadanie wtedy, gdy 
rosną w odległości nie mniej­
szej niż 10—15 mtr od drogi. 
Sadzone' bliżej powodują za­
spy akurat na drogach.

Oprócz żywopłotów stosuje­
my także zadrzewianie gru­
powe, służące harmonijnemu 
włączeniu drogi w krajobraz. 
Na rozwidleniach zakładamy 
zieleńce z krzewów ozdobnych 
i kwiatów (w województwie 
mamy ich już ponad 100). Za­
drzewiamy tereny wokół bu­
dynków służby drogowej itp.

Tak więc pojęcie zadrze- 
w‘eń przydrożnych bardzo się 
zmieniło. To już nie rząd 
drzew zawalidrogów, lecz ze­
spół czynników służących du 
poprawy klimatu i krajobrazu.

Inż. Stanisław Zborowski 
Wojewódzki Zarząd Dróg

Publicznych
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Fundusz
&a najlepszych

Cenną inicjatywę podjął 
Komitet Organizacyjny 40- 
lecia istnienia Gimnazjum i 
Liceum im. K. Marcinkow­
skiego w Poznaniu. Zaprono- 
.xwał on utworzyć fundusz 
stypendialny dla ucznióv7 tej 
szkoły. Jako zaczątek fundu­
szu przeznaczono nadwyżkę 
finansową uzyskaną ze Zjaz­
du.

Wszyscy absolwenci, biorą- 
cy udział w Zjeździe, wyrazili 
zgodę na stworzenie funduszu. 
Dotychczas wpłynęła już pew­
na ilość deklaracji od absol­
wentów, którzy zobowiązali 
się rocznie przekazywać 50 zł 
na fundusz dia najzdolniej­
szych uczniów.

Jak najbardziej słuszna ini­
cjatywa warta jest poparcia. 
Fundusz stypendialny, który 
zresztą jest zwrotny, ma ułat­
wiać naukę nieprzeciętnym 
uczniom, (an)

Kierunek — usługi
Wskaźnik zatrudnienia w 

usługach na tysiąc mieszkań­
ców wynosi w Poznaniu 37,6, 
co stanowi jeden z najwyż­
szych w kraju,. Pomimo tak 
optymistycznego stwierdzenia 
dodać trzeba. że tylko cen­
trum miasta jest wystarczają­
co wyposażone w punkty 
usługowe. Peryferie natomiast 
traktowane były dotychczas 
po macoszemu

Z tym większym zadowole­
niem możemy podać do wia­
domości, że Wydział Przemy­
słu Prezydium RN m. Po­
znania opracował szczegóło­
wą analizę potrzeb miasta w 
tej dziedzinie i postanowił je­
szcze w r. 19ól otworzyć 60 
nowych punktów usługowych 
właśnie na peryferiach mia­
sta. Tak więc powstanie m. in. 
16 punktów usługowych bran­
ży metalowo-elektrotechnicz­
nej, 4 szklarsko-meblarskie o- 
raz trzy pawilony na Jeży­
cach. (Les)

W muzykalnym Poznaniu

Po koncercie Wiłkomirskich
Wśród szeregu symfonii Anto­

niego Dworzaka największą 
popularnością cieszy się zawsze 

„IX” czyli „Z nowego świata”. 
Dzieło stanowi rodzaj pamiętnika 
z pobytu kompozytora w Ame­
ryce. (u schyłku XIX stulecia).

Antoni Dioona — rysunek 
Feliksa M. Nowowiejskiego
Frapującym momentem są ■wpro­
wadzone tu egzotyczne motywy 
pieśni Indian i Murzynów. Potęż­
ne dynamiczne napięcia pierwszej 
i ostatniej części Symfonii tłuma 
czą się może wrażeniem jakie na 
czeskiego muzyka wywarło zet­
knięcie się z ogromnymi miasta-, 
mi Stanów. Dogłębnie wzruszają­
cy liryzm środkowego Largo po­
wstał może ze współczucia dla 
ciężkiego losu amerykańskich Mu
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Ulice będą dobrze 

oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

W Poznaniu powstało w ciągu ostatnich lat ponad 20 
. szkół podstawowych. W Wielkopolsce również przyby­

ło wiele budynków szkolnych. Każda poznańska dzielnica 
może się pochlubić, jeśli nic kilku, to na pewno jednym 
dużym, nowym obiektem do nauki. Z zewnątrz wyglądają 
one naprawdę okazale, a ich wnętrza? Sprawa nie taka 
prosta i trudno dać odpowiedź w jednym zdaniu.

W zasadzie wybudowane 
szkoły posiadają to wszystko, 
co konieczne jest do prowa­
dzenia w nich zajęć lekcyj­
nych. Są więc tam klasy, po­
mieszczenia na gabinety, sale 
gimnastyczne, pokoje nauczy­
cielskie itd., itd. Wydawało­
by się, że dotychczas powsta­
łe obiekty powinny, ku zado­
woleniu użytkowników (nau­
czyciele i dzieci), spełniać swo

Oto jeden z projektów 15 iz­
bowej szkoły-pawiionu, opraco­
wany przez inż. arch. Witolda 
Milewskiego i inż. arch. Zyg­
munta Skupniewicza („Miasto- 
projekf"). Budynek (bez piwnic) 
składa się z kilku segmentów. W 
głównym budynku mieszczą się 
izby klasowe. Na przeciw, po­
łączone z resztą z klasami — po­
mieszczenia administracyjne, ga­
binety, pokoje — lekarski i den­
tystyczny, ^świetlica, czytelnia, 
kuchnia, natryski Hd. Z prawej 
strony usytuowano w osobnym 
segmencie salę gimnastyczną, a 
z lewej 3 klasy dia najmłodszych 
uczniów. Wszystkie te pawilony 
połączone są z sobą. W pobli­
żu przewidziano też budynek na 
mieszkania dla nauczycieli. Na 
razie w oparciu o ten projekt 
buduje się szkoły w Kępnie, 
Wrześni, Skalmierzycach, Ko­
strzynie i Ostrowie. Następny ta­

ki sam stanie w Krzyżu.
Fot-CAF

rzynów. Ale równocześnie w „IX 
Symfonii” odzywają się tematy 
czeskiej muzyki ludowej i typo­
we słowiańskie rytmy — jakby 
głos ziemi ojczystej i tęsknota za 
krajem. Wszystkie te elementy 
mógł złączyć jedynie mistrz do­
skonałej konstrukcji i nieskazitel 
nej formy, jakim był Antoni Dwo 
rzak (w skromności swej nazwał 
się kiedyś kompozytor tylko „zwy 
kłym czeskim muzykantem”...)

Jako druga pozycja programu 
prolog do „Białej gołąbki” Karło 
wieża, wczesne opus wybitnego 
symfonisty polskiego. Muzyka ta 
dopiero zapowiada przyszły orygi 
nalny styl „karlowiczowski”, prze 
pojony pierwiastkiem tragicznej 
zadumy. Omawiany koncert Fil­
harmonii Poznańskiej prowadził 
Józef Wiłkomirski, który 
od czasu objęcia odpowiedzialnej 
placówki w Szczecinie (dyrekcja 
tamtejszej Filharmonii) poczyni! 
niewątpliwie duże postępy w swej 
sztuce. Nieproste zespołowo i 
dźwiękowo problemy „IX” Dwo- 
rzaka rozwiązane zostały na ogół 
szczęśliwie. Był właściwie uchwy­
cony nastrój w Largo (choć tu­
taj, na początku, „blacha” weszła 
wyjątkowo rażąco i nieczysto).

Starszy brat Józefa — Kazi­
mierz Wiłkomirski wystą 
pił jako solista wieczoru, odtwa­
rzając z orkiestrą sławny „Kon­
cert B-dur” Luigi Boccheriniego 
(włoskiego klasyka, żyjącego w 
XVIII wieku). Wiłkomirski z daw 
na cieszy się zasłużoną opinią 
pierwszego- wiolonczelisty w Pol­
sce. I tym razem zaprezentował 
wysoką -klasę gry, imponując nie 
zachwianą, czystą techniką, do­
skonałym frazowaniem i bogatym 
dźwięcznym tonem. Dominował 
klasyczny ład, a zarazem subtel­
ność interpretacji. Program popi­
su świetnego wiolonczelisty uzu­
pełniły bisy, troskliwie utrzyma­
ne również w stylu muzyki kla­
sycznej (akompaniowała Zofia 
Brenczówna).

Kazimierz Nowowiejski

oane i estetyczne
projekty szkół — pawilonów

je przeznaczenia jak najle­
piej. Powinny, ale niestety, 
użytkownicy są odmiennego 
zdania.

Przede wszystkim Budynki 
te nie ułatwiają bynajmniej 
realizacji programu nauki — 
są zbyt monumentalne i nie­
wygodne. Szczupłość pomiesz­
czeń nie pozwala ulokować 
koniecznych i tak potrzeb­
nych w obecnej dobie gabine­
tów do zajęć praktycznych 
(politechnizacja!). Prostokąt­
ne, duże klasy utrudniają pra 
cę nauczycielom. Centralne 
zaś szatnie, usytuowane naj­
częściej w piwnicach, uniemo­
żliwiają dzieciom korzystanie 
ze świeżego powietrza pod­
czas przerw. Rzeczą oczywistą 
jest, że same izby lekcyjne, 
bez „dodatków”, nie wystar­
czą do prowadzenia zajęć w 
szkole.

To nie są wszystkie zarzu­
ty pod adresem użytkowa­
nych budynków szkolnych. 
Można by ich wymienić znacz 
nie więcej. Dlaczego wobec te 
go budujemy „coś”, co posia 
da tyle wad i nie spełnia prze 
znaczonej roli? Chyba dlatego, 
że typowe projekty mają ko 
nieczności pierwszeństwo 
przed inydwidualnymi — są 
tańsze i prostsze w budowie. 

-W przyszłości jednak, i to już 
Wkrótce, powstaną obiekty zu 
pełnie inne dotychczas bu­
dowanych. Niektóre z nich są 
już nawet na ukończeniu, a 
część z nich można obejrzeć 
na papierze.

Zarząd Oddziału SARP — 
Sekcja Architektury Szkół u- 
rządziła wystawę pt. „Pokaz 
wybranych szkół podstawo­
wych”. Na temat przedstawić 
nych projektów zorganizowa­
no także dyskusję, w której 
brali udział, oprócz architek­
tów, przedstawiciele władz 
oświatowych i sanitarnych o- 
raz kierownictwo DBOR. Za­
brakło natomiast przedstawi­
cieli przedsiębiorstw budowla 
nych, którym chyba powinno 
zależeć na tego rodzaju dys­
kusji.

Projekty umieszczone na wy 
stawie (Klub SARP, Stary Ry 
nek 56) przyjęte zostały przez 
władze oświatowe z aprobatą. 
Nic dziwnego. Zerwano wresz 
cie z monumentalnymi budyń 
kami, a na ich miejscu stwo­
rzono lekkie w formie — bu­
downictwo pawilonowe. Szko­
ła znajdująca się na ukończe­
niu przy ul. Drzymały w Po­
znaniu składa się np. z trzech 
pawilonów. W dwóch miesz­
czącą klasy, a w trzecim ad 
ministracja szkoły i świetlica. 
Dla najmłodszych klas powsta 
ły już w Poznaniu trzy takie 
pawilony. Są one traktowane, 
jako budynki pomocnicze dla 
istniejących szkół.

Budynki pawilonowe mają 
z całą pewnością wiele zalet. 
Klasy bardziej zbliżone do 
kwadratu zmniejszają odle­
głość nauczyciela od uczniów 
siedzących w ostatnich rzę­
dach. Okna i szklany dach 
równomiernie oświetlają całą 
klasę. Szatnię znajdują się 
przy każdej izbie lekcyjnej. 
Pawilony są także łatwe do

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne ZBoWiD 

Grunwald odbędzie się r8 bm. o 
godz. 18 w świetlicy harcerskiej, 
ul. Łukaszewicza 42.

Kolo Wolnomyślicieli Studentów 
przy UAM organizuje 25 bm. o go 
dżinie 19, w świetlicy Domu Aka 
demickiego im. H. Sawickiej, al. 
Stalingradzka 26, odczyt tow. Bog 
dana z Wydz. Nauki KC PZPR 
nt. „Aktualne problemy między 
państwem a kościołem”.

Wejście do pasażu kina „Apollo” 
zostało z dniem wczorajszym zam 
knięte na miesiąc z powodu re­
montu bramy.

PSS urządza dla członków w 
,;Samosi”, ul. Dzierżyńskiego 96, 
dnia 26 bm. o godz. 18 pokaz pie­
lęgnacji cery. Dziś w sklepie przy 
ul. Szkolnej 17 odbędzie się o go­
dzinie 16 pokaz zastosowania kon 
centratów spożywczych. 

adaptacji. Projekty pokazane 
na wystawie są niejednolite i 
każdy z nich w jakiś sposób 
przedstawia bardziej czy 
mniej nowatorskie, a zarazem 
korzystniejsze dla przyszłych 
użytkowników rozwiązania. 
Czy wszystkie są idealne? Na 
ten temat powinni się chyba 
wypowiedzieć najbardziej za­
interesowani — nauczyciele. 
Jeden z dyskutantów zapropo 
nował, by na temat szkół — 
przyszłości zabrali głos peda­
godzy. Inicjatywa jak najbar­
dziej słuszna. Zebraniem 
wszystkich opinii — za i prze 
ciw —• dotyczących nowych 
szkół, powinien się zająć 
ZNP.

Projektantom nie brak po­
mysłowości. Udowodnili to wie 
lokrotnie. Chodzi jednak o to, 
by ich projekty pokrywały się 
z życzeniami użytkowników. 
W przyszłym roku powstawać 
będzie w Poznaniu 9’nowych 
szkół, nie tylko podstawo­
wych. Sądzić należy, że nie 
będą to już stereotypowe bu­
dynki, niewygodne, posiadają 
ce wiele wad w rozwiązaniach 
wnętrz.

Anna Siekierska
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I wreszcie mefa. Jedna z drużyn 
podziwia właśnie otrzymany pięk 
ny dyplom uczestnictwa, pozu­
jąc zarazem do zdjęcia łołore- 
porłerce prasy centralnej (na 

zdjęciu — po lewej).

KLUB LITERACKO-MUZYCZNY

W najbliższym czasie powstanie 
w Poznaniu, wzorem innych miast 
z inicjatywy Zjednoczenia Pols­
kich Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych klub literacko- 
muzyczny, którego celem będzie 
wzmocnienie tych dwóch grup ar­
tystycznych i komponowanie no­
wych pieśni dla regionalnych ze­
społów śpiewaczych. Dotychczas 
odczuwało sie poważny brak no­
woczesnego repertuaru dla tego 
rodzaju zespołów, co z kolei po­
ciągało za sobą pewną jednostaj- 
ność w programach śpiewaczych.

(Les)

TRZECI SEZON

W roku 1958 zorganizowano w 
Poznaniu Klub Stronnictwa De­
mokratycznego i ..Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego”. W klubie 
tym odbyły się dotychczas liczne 
spotkania i wieczory dyskusyjne. 
Przed kilkoma dniami nastąpiła 
inauguracja trzeciego sezonu, pod 
czas której sekretarz MiPK SD 
Zbigniew Rudnicki wygłosjł re­
ferat pt. „Rola ONZ w świetle ob 
rad bieżącej sesji”, (na)

Zgubiono - znaleziono
Dr M. Białokos, w dniu 23. X. 

około godz. 19.30, znalazł zegarek 
damski, zaś p. Michalak, w samo­
chodzie „Warszawa”, rękawiczki 
męskie.

Oprócz tego w redakcji znajdu­
je się rękawiczka znaleziona przy 
ul. Strusia oraz pokrowiec na pa­
rasolkę.

Zguby odebrać można w redak­
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
II ptr. pok. 62. (ino)

Ka turystycznym sziaku

Złotów- po raz pierwsi
Pierwsze dni końcowej dekady tegorocznego październij 

na długo zapiszą się w pamięci mieszkańców ZłctoJ 
w województwie koszalińskim. Tutaj bowiem wyznaczyli 

bie spotkanie uczestnicy V Ogólnopolskiego Zachodnią 
Rajdu Turystycznego, którego sprawną organizację na!$ 
przypisać trzem, „sprawcom”:Oddziałowi Międzyuczelnil 
mu PTTK, Radzie Okręgowej ZSP i Zarządowi Woję^ 
kiemu TRZZ z Poznania.

Na trasy rajdu wyległo po 
nad 1000 turystów, w prze­
ważającej liczbie pieszych 
Przemierzyli oni Ziemię Zło­
towską i najbliższe okolice 
niemal wzdłuż i wszerz, by 
właśnie na niedzielę przybyć 
do Złotowa, przedwojennego 

nikum Handlowego z Grot 
Przemyśla zaprosiła do p; 
znania młodzież Szkoły 
stawowej w Buczku Wielki 

i?'T rudy turystyczne sowicie;
• stały nagrodzone, tyw 

dzie serdeczne przyjęcia, p

centrum niezłomnej walki naj 
pierw z pruską hakatą, pó­
źniej hitlerowskimi przeciwni 
kami polskiej tutaj mniejszo­
ści narodowej.

Iak podkreślano w licznych 
przemówieniach na uroczy 

stościach kończących imprezę 
zdała ona egzamin. Osiągnięto 
cel pokazując setkom wę­
drowców z różnych stron kra­
ju nie wyłącznie piękno tej 
ziemi (szkoda tylko, że o tak 
spóźnionej porze roku), ale 
także jej cenne zabytki i obec 
ne osiągnięcia. Turyści mieli 
okazję zwiedzić wiele miast 
i miasteczek, poznali wszech­
stronnie gospodarkę rozległego 
powiatu, jego obecne zdobycze, 
nieugiętość miejscowych dzia­
łaczy polonijnych z tamtych 
trudnych lat panoszenia się 
na tych ziemiach pruskiego 
panowania. Rajd złotowski 
utrwalił w pamięci jego uczest 
ników także i inną kartkę hi­
storii — pamiętne boje żoł­
nierzy Wojska Polskt-cgo i Ar 
mii Radzieckiej o „niezwy­
ciężony” Wał Pomorski, któ­
rym hitlerowcy pragnęli za­
mknąć drogę nad Bałtyk.

Ale impreza nie nosiła wy- 
^łącznie charakteru jedno­

stronnej. Oto ze swej strony 
turyści przywieźli z sobą 298 
rozmaitych książeczek dla no- 
v o powstającej szkoły złotow­
skiej, w wielu miejscach na­
wiązali serdeczne kontakty z 
miejscową młodzieżą i lud­
nością. Tak np. drużyna Tech-

Również na konto imprezy 1 
dentów zapisujemy nowy „nal 
tek" Złotowa — otwarcie i 
zeum tej ziemi. Zbierano do ii 
go eksponaty przez kilka li 
wreszcie, dzięki staraniom ni 
czycieia Liceum Pedagogice 
go, p. J. Kopecia, i pomocy ■ 
scowych władz oraz kierowi? 
twa Technikum Rolniczego, 
niedzielę muzeum otwarło ii 
podwoje. Pokazują w nim zarc 
no znaleziska archeologie^, 
jak i ludową twórczość miejni 
wej ludności oraz szereg infe 
sujących zdjęć i akwarel, lei 
z najciekawszych eksponatów/ 
drukowany tekst pieśni „Redli 
którego autorem jest... red 
Osmańczyk. Na zdjęciu — pi« 
si gości muzeum nad plam 

walk o Wat Pomorski.
*

Smacznego! Gotowany w ii 
nierskich kodach krupnik 
je jak nigdy. A przy okazji 
wymiana zdań na temat

czas występów lub pr^ 
wień gorące brawa, na 
lach etapowych wprost 
wająca gościnność. Czyn^ 
co się dało, by włóczęgo®;' 
krajoznawcom umilić poWy 
Zi;emi Złotowskiej. M. in. *] 
wianowie zawieszono 
niej zajęcia szkolne, by M 
w porę i należycie urz^ 
na nocleg, a przybyłym j 
rowano darmo po litrze gol 
cego mleka.

# J
7 byt wiele wszystkiego!

omówienia. I cieM 
quiz, na który tyle wpłq 
ło trafnych odpowiedzi a, 
cztery z ilością 168(1) 
i mila uroczystość Pi 
gnalna w złotowskim P3y 
ciekawe spotkanie organiZR 
rów z działaczami regio®! 
słowem nie wiadomo co 
niejsze i ciekawsze. Chyb3! 
szcze trzeba dodać tylkOj 
28 ZHP z Rogoźna zd^ 
specjalną nagrodę za 
szą liczbę odnotowanych 
kawostek (co za spostrze® 
czość’) i... największe 
a Ola Krótka z drużyny 
cie” nagrodę za najwi? • 
liść, bo i taki konkurs 
sili organizatorzy. 
ponadto źle zapisani, gdym 
na koniec nie stwierdz!% 
2/3 uczestników rajdu s" 
wiły dziewczęta.

Eugeniusz Co*
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Pracownicy poszukiwani
jnżyniera spawalnika z praktyką oraz inży- 
pierów lub techników do nadzoru budowy ru- 

I rociągu naftowego (praca w terenie); inżyniera 
7 lub technika ze znajomością kosztorysowania 
/ do prowadzenia zagadnień kosztorysowych 
** ; rozliczeniowych — zatrudni Przedsiębiorstwo

Fksploatacji Rurociągu Naftowego w budowie, 
mii Kandydaci do pracy w nadzorze mogą być 
łoi spoza Warszawy (woj. warszawskie lub poz- 
!•* bańskie). Zgłoszenia: Warszawa, ul. Mysia 2, 
* ■■ K7283

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
I HODOWCOM' ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
W POZNANIU, ulica Jer 

PRZYJMUJE
nr 13/15

NA PRACE ZLECONE OSOBY
, zaznajomione ze skórowaniem lisów i norek.
Prace będą wykonywane pod fachowym kie­
rownictwem. Zarząd

___ ___________________________________________ 15617g

Przetargi Komunikaty
Państwowe Gospodarstwo Rolne Kruszyna, 
pow. Sulechów, ogłasza przetarg w dniu 25. 
X. 1960 r. o godzinie 10 na 23 konie i 8 źre­
baków. K7461

nią 
a!?; 
iii: 
vó(

Irot 
P: 

P. 
Ikii

Operatorów z uprawnieniami na koparki spa- 
linowe, spycharki, zgarniarki i sprężarki oraz 
wvsoko kwalifikowanych ślusarzy samochodo- 
wyCh — przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię- 
biorstwo Budownictwa Lądowo- i Wodno - In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77.

K7278
Kierownika spichrza i czyszczaki! grochu za- 
(rudnią natychmiast Rejonowe Zakłady Zbo­
żowe „PZZ” w Kościanie. Wynagrodzenie wg 
obowiązującego taryfikatora. Podanie z życio- 

ę rysem i świadectwami składać należy w biu- 
rze Rejonu w Kościanie przy ul. Młyńskiej

Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni 

„Samop. Chłopska” 
w Środzie 

ulica Dąbrowskiego 29
ZAKUPI

natychmiast od przed­
siębiorstwa uspołecz- 
nionego

STRUGARKĘ 
grubościową 

od 400 mm 
(może być używana). 

K7422

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

poszukuje

POKOI 
GOŚCINNYCH 
dla pracowników u-
mysłowych fizycz-
nych okresowo dele­
gowanych. Zgłoszenia 
z podaniem warun­
ków składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7352.

nr 12. K7394
40 pracowników fizycznych do robót mehora- 

| cyjnych na terenie pow. Kamień Pomorski 
| zatrudni zaraz Zakład Budowlano-Remontowy 

; p, G. R. w Piaskach, poczta i stacja kolejowa 
Troszyn, pow. Kamień Pomorski, woj. szczeciń- 

B skie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
M prac akordowych w budownictwie. Pracowni-

cy zgłaszający się otrzymują zakwaterowanie, 
f; odzież ochronną oraz zwrot kosztów przejazdu

do miejsca pracy. K7342
, Telemechanika do konserwacji centrali tele- 
| fonicznej i radiowęzła oraz instalacji telefo- 
I nicznych przyjmą do pracy zaraz Swarzędzkie 
| Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. Poznańska 25. I Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K7354

' sl 
nai

1 technika-mechanika na‘stanowisko technika 
w Sekcji Przygotowania Produkcji w Dziale 
Głównego Mechanika i Energetyka przyjmą 
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Po­
znaniu, ulica Starołęcka 18. Zgłoszenia pro-
simy kierować do Działu Kadr. K7360

Kupię stół do maszyny 
do szycia (damskiej).

Potrzebna młodsza, zdro­
wa pomoc domowi do

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
1356)g.

Ogłoszeń,
3 dla

starszego małżeństwa.
Słowackiego 21 m. 4.

13497g
Szofera na samochód cię-

Wapno palone w bryłach
pierwszorzędnej

żarowy 
Józef

zaraz zatrudnię
Jańczyk,

oow. Śrem, tel-: 
136.

Bnin, 
Kórnik

13506g

jakości
cenie 450 zł za tonę

sprzędąje oraz wysyła
Przyjmę poduczonego 
ucznia w zawodzie kra­
wieckim (noclegiem). Kra 
marska 17 — Skrocki.

13521g
Krawcowa bieliźniarka 
potrzebna. । Szycie na miej 
scu. Lampego 13 m. 4.

koleją. Wapiennik w Błot 
nicy koło Strzelec Opol-
skich. 22038p
Futro brązowe, 
sprzedam tanio.
Wielka 11 m. 5.

nowe, 
Poznań, 

'3147g
Sprzedam rower sportowy 
męski (cyngle i przerzut- 
ka). W. Gruszczyński, ul. 
Żydowska 30 m. 5. 22241 p

i i 
ni

CU 
r 
wa

Inżyniera z uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko inspektora nadzoru oraz stolarza 
zatrudni zaraz C. Z. S. P. Biuro Organizacji 
Targów, Poznań, pl. Kolegiacki 17, pokój 305. 
Oferty z życiorysem i ewent. odpisami świa­
dectw prosimy składać pod w. w. adresem.

K7379
Księgowego na stanowisko zastępcy gł. księ­
gowego przyjmie zaraz Wojewódzka Zbiornica 
Przemysłowych Surowców Wtórnych w Po- 
znaniu, ul. Przemysłowa 45. Wymagane kwa- 

je' • lifikacje: wykształcenie średnie i praktyka
v -w.księgowości. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja

Kadr, Poznań, Przemysłowa 45. K7384

att 
ca 
!|«

d 4 murarzy, 2 robotników*’ ciesielskich oraz 
i» 2 betoniarzy zatrudni natychmiast Zakład Bu- 
an> dowlano - Remontowy PGR, Poznań, ulica 

Dworska 1 (Naramowice). K7392
, Projektantów architektów zatrudni zaraz biu- 
* ro projektów na terenie miasta Poznania. 

“ Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, ul.
Świerczewskiego 3 dla 13522g.

m£r. inżynierów - mechaników na stanowi-
1 ska konstruktorów — wymagana praktyka za- 

w godowa — zaangażuje zaraz Centralne Biuro 
| Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kole jo we- 
| so w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239. 
’ Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem

kierować ó

s

f
łf

i

Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczursówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 13557g
Uczę matematyki (15 zł za 
godzinę). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13563g.

Kupię natychmiast piani­
no. Dzierżyńskiego 128, 
Zakład fryzjerski. Zgło­
szenia tylko listownie.
_____  13295g
Maszynę do szycia kupię 
również starszy system. 
Ofeity Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13467g
Pierze gęsie i kacze ku­
puje „Ernkap” — Poznań,
Szkolna 5. 1346 9g
Kupię samochód małoli­
trażowy (dobry stan). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
’3487g.
Kupię szatkownicę me­
chaniczną do kapusty. Go 
styń, ul. Polna 90. 13538g
Kurki, krzyżówki, leghor­
ny, karmazyny, 4—5-mie- 
slęczne i marcówki ku-

i %Taz ze szczegowwym zyciciybeni . 
do Sekcji Osobowej, pokój 205. iQ Tel- 94_13 

K7398 zielona 7 m. 7.
Poznań, 

13559g

W dniu 21 października 1960 r. zmarł nagle, nasz kochany Kodega, prezes ‘ 
Zarządu Oddziału ZBoWiD Dzielnicy Poznań-Grunwald. członek Okręgowej 
Komisji Weryfikacyjnej i sekretarz Okręgowej Komisji Historycznej

Zygmunt Kuchowicz
Powstaniec wielkopolski I więzień polityczny, odznaczony Wlkp. Krzyżem 
Powstańczym, Medalem Niepodległości, Krzyżem Zasługi oraz medalami 

„Za Warszawę” i „Zwycięstwa i Wolności”.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
ZARZĄD OKRĘGU I ZARZĄD ODDZIAŁU DZIELN. POZNAN-GRUNWALD

ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ
IMBMR1

13743g

Dnia 22 października 1960 r. zakończyła swój żywot po długich 1 z anielską 
Clerpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza i nieodżałowana żona, nasza ukochana i najtroskliwsza 

atuchna, teściowa i najdroższa babunia, przeżywszy lat 67, śp.

Antonina Sieradzka
Z DOMU HOFFMANN

p°grzeb odbędzie się we wtorek. 25 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy emen- 
rnej Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

Mpi<aZ<1 d0 crnentarza: tramwajem nr 11 do końca — następnie autobusem 
K do bramy cmentarnej.

dn-SZe- $W‘ $a,ot>ne za spokój duszy naszej ukochanej Zmarłej odbędą się: 
c; !a hm., o godzinie 7,30 w kościele Sw. Jana Kantego, ul. Grunwaldzka, 
Jiia 26 bm., o godzinie 8,30 w kościele parafialnym Sw. Jana Vianney na 
°°‘aczu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

, °znań, Częstochowa, Pleszew, Jarocin, Cieplice.
13745g

Pasy przepuklinowe z pe- 
lotami z plastyku, plasty­
kowe zbiorniki do sztucz­
nego odbytu, pasy przy 
obniżeniu żołądka, jelit, 
pooperacyjne, ciążowe, 
suspensoria, sznurówki, 
gorsety, protezy rąk. nóg. 
wkładki, szczudła wyko­
nuje Warsztat Ortope­
dyczny P. Niedziela, Po­
znań. Dolna Wilda 20. rok
zał. 1920. 22244p
Sprzedam amerykankę i 
stół. Poznań, Chociszew­
skiego 26 a m. 4. 13496g
Sprzedam piece: na troci 
ny i kaflowy. Poznań - 
Dębiec, Rydzyńska 14. 
_____ ____________  J3492g

Sprzedam nowy samo­
chód „Syrena”. Ulica 
Głuszyna 230 m. 1 Do­
jazd tramwajami 13, 14, 
dalej autobusem 58.

13499g
Sprzedam tokarnie 
długą oraz oddam 
dzierżawę warsztat.

1,50

Ko-
walski, Ostrowska 139.

13500g
Sprzedam biurko debowe 
i bibliotekę. Ul. Knszte-
lańska 65. 13501g
Wytwórnię chemiczną z 
powodu choroby sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 135O5g
Sprzedani telewizor cze­
ski z dużym ekranem i 
łóżeczko dziecięce, białe, 
metalowe. Armii Czerwo 
nej 8 m. 6, tel. 535-97.

13507g
Sprzedam piec stąłopal- 
ny. Poznań, Ogrodowa 16
m. 20. parter. 135102
Sprzedam prasę „T^antz” 
do słomy, wiązania na 
drut. Kasperczak. Cho­
dzież. Urbanowo. !35llg
Sprzedam nową pierzynę. 
Poznań - Smochowice —
Czarnecka 10 13520g
Sprzedam samochód — 
„Mercedes” V170 w sta­
nie bardzo dobrym. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13512g.

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu. ulica Wrzesińska nr 18/36 (wejście 
z ulicy Krańcowej), ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na zakupienie arytmometrów oraz 
sumatorów elektrycznych i ręcznych. Termin 
składania ofert do dnia 28 października 1960 r. 
Przetarg odbędzie się w dniu 2 listopada br., 
o godzin-ie 10 w Dziale Zaopatrzenia PFŁT. 
na który to termin i miejsce oferenci winni 
dostarczyć zaoferowane maszyny dla ogląd­
nięcia przez rzeczoznawcę. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn,

.TEATR MARCINEK” 
poszukuje

POKOI
dla nowo przyjętych 
aktorów spoza Pozna­
nia. Oferty prosimy 
kierować pod adre­
sem: Państwowy Teatr 
Lalkj i Aktora „Mar­
cinek”, Poznań, ulica 
Czerwonej Armii 15.

K7382

K7486

Sprzedam dom 1-rodzinny

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, 
ul. Wawrzyniaka 39, ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na wykonanie, dostawę i montaż 
urządzeń wywiewno-nawiewnych w wydziale 
linotypii naszych Zakładów przy ul. Zwierzy­
nieckiej 3 i w wydziale odlewarek monotypo­
wych przy ul. Wawrzyniaka 39. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze i prywatni koncesjonowani 
przedsiębiorcy. Oferty z napisem: „Przetarg” 
należy składać w podwójnych zalakowanych 
kopertach z podaniem dokładnych warunków 
w' Dziale Gł. Mechanika naszych Zakładów, 
ul. Wawrzyniaka 39 do godz. 10 dnia 5. XI. 
1960 r. Złożenie oferty wraz z kosztorysem nie 
uprawnia do wynagrodzenia za opracowanie 
kosztorysu. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 5. XI. 1960 r., o godz. 11 w Dziale Gł. 
Mechanika naszych Zakładów przy ul. Wa­
wrzyniaka 39. Zakończenie robót winno na­
stąpić do dnia 20. XII. 1960 r. Zastrzegamy so-
bie prawo wyboru oferenta. K7489

kolej, miasto, kościół
odległość 20 m (po sprze-
dąży wolny). Barański
Waszkowo, poczta Poniec.

22245p
Sprzedam zaraź parcele 
1100 ms przy autobusie. 
Pozneń - Żabikowo Ko­
ściuszki 24. 13471g

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl M-72 z przyczepką. 
Wiadomość: Kargowa, ul.

12 ha gospodarstwo bez 
inwentarza żywego — 
Mełpin, pow. Śrem, sprze 
dam. Jankowiak, zamiesz 
kały Kórnik, ul. Pcezto-

Kpt. 
pow

Więckowskiego 32,
Sulechów. 13578g

Sprzedam 50 kur 1-rocz- 
nych ..leghorn”, 56 szt., 
6-miesięcznych. Poznań - 
Winiary, ul. Bonin 14 m.
1, od godz. 15. 13529g
Drewno jesionowe 50 szt. 
grubości 20 do 45. Brze­
ziny 25 sztuk I wierzby 
grubej 15 sztuk — sprze­
dam. Tartak na miejscu. 
Walczyński (senior). Pa­
protnia, pow. Konin au­
tobusem Poznań — Turek 
przez Paprotnię. 13533g
Sprzedam motocykl BMW 
350 ceni. Czerniak, Poz­
nań, Dąbrowskiego 32 —
warsztat. 13536g
Sprzedam pianino 4.000 zł 
i maszynę do szycia. Ra­
tajczaka 32 m. 34. 13545g
Psa boksera 5-mies. z ro­
dowodem sprzeda Tobal- 
ski. Środa Wlkp., tel 405. 

13543g

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13479g.
Dam 30.000 zł za pokój z
kuchnią, 
ryferia 
Ofet ty

wyłączony pe- 
niewykluczóne.

Biuro
Świerczewskiego 
13482g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię czteropokojowe 
samodzielne I piętro, no­
we budownictwo, na po­
dobne, w starym budow-
nictwie. 
Ogłoszeń,
gę 3 dla 13498g.

Oferty Biuro 
Świerczewskie-

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie. poleca - poszu-
kuj" „Parcelo - Willa”,
Czerwonej Armii 29. 
__________________ ___ 13459 
Dwóch uczących się ka­
walerów poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13509g.
Oddam ładną suterenę — 
30 m' na spokojne rzemio 
sło Itd. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13530g.
Zamienię mieszkance sa-
modzielne 
kuchnią na

3-pokojowe z
dwa

kania samodzielne
miesz-

1-po-
kojowe z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13540g.

Dnia 23 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ciocia, przeżywszy lat 86. śp.

Maria Pelagia Niechciałkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Chudoby 8.

W żałobie
RODZINA

13764g

Dnia 22 października 1960 r. zmarł w Bogu, 
po długich cierpieniach, najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Wincenty Owoc
b. powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w Zbąszyniu, we wtorek, 
25 bm., o godzinie 16.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
RODZINA

13773g

wa 4. I3476g
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny z ogrodem w Poz 
naniu przy tramwaju, 
środka 3 m. 3. 13481g
Parcelę częściowo opar- 
kanioną w Mosinie 15 
min. od dworca — sprze­
da właściciel. Kleiber, 
Mosina, Krauthofera 8.
__ ____________ ______ 13483g
I'upię działkę budowlaną 
w Poznaniu za 30.060 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13486g.
Poszukuję dzierżawy gos­
podarstwa 1—5 ha. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla
Działka 2.500 m*. pięknie 
położona we Wrześni, 
miasto pow. — zamienię 
na samochód osobowy
nowszy 
dopłacę.

typ. ewentualnie

Wilda 22/24.
Poznań. Dolna 

13490g
Dom piętrowy, dwa chle 
wy, garaż — wszystko ma
sywne. Kępno, ul. 
wieża 4 — sprzeda 
tówkę właściciel, 
ki. Pleszew, ul. 
newskiego 10.

Mickie 
za go- 

Nowic- 
Kccha-

13517g

Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
w Poznaniu, przy ulicy Dzierżyńskiego nr 42, 
ogłaszają I przetarg nieograniczony na konie:

1. koń wałach kary r. 1951 — 5.740 zł
2. koń klacz deresz r. 1946 — 5.700 zł
3. koń klacz deresz r. 1943 — 5.300 zł
4. koń klacz c. kasztanka r. 1947 — 4.500 zł
5. koń wałach kary r. 1948 — 5.070 zł
6. koń klacz gniada r. 1946 — 5.060 zł
7. koń kasztanka r. 1950 — 5.120 zł
8. koń wałach kasztan r. 1947 — 5.800 zł
9. koń klacz gniada r. 1948 — 6.400 zł

10. źrebak 3-miesięczny — 1.100 zł
platformy konne ogumione:

1. platforma 0 nośności 3 ton, 
45 proc, zużycia

2. platforma 0 nośności 3 ton, 
40 proc, zużycia

3. platforma 0 nośności 3 ton, 
55 proc, zużycia

4. platforma 0 nośności 5 ton, 
55 proc, zużycia

5. platforma 0 nośności 3 ton, 
25 proc, zużycia

6. platforma 0 nośności 3 ton, 
60 proc, zużycia

7. plaforma 0 nośności 3,5 tony, 
40 proc, zużycia

8. plaforma 0 nośności 4—5 ton, 
60 proc, zużycia

9. powózka nie kompl. nowe tar­
cze i nowe ogumienie 550X15 

10. powózka dwukonna ogumiona
50 proc, zużycia

11. sanie typ poniemiecki, 70 proc, 
zużycia

12. 6 sztuk uprzęży używanych A

8. 250 zł

9.000 zł

6.750 zł

6.750 zł

11.250 zł

6.000 zł

9.000 zł

-S.GOO zł

4.000 zł

8.000 zł

1.200 zł
500 zł

10 sztuk uprzęży używanych a 
Powyżej wymienione konie, platformy

800 zł 
i uprząż

Kupię dom 1-rodzinny z 
'/» ha ogrodem w okoli­
cach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 135Ug.
Kupię willę 2-rodzinną 
lub dwie połowy willi,
posiadamy dwa
nia komfortowe
mlany. 
Ogłoszeń,

Oferty

mieszka- 
do za- 

Biuro

go 3 dla 13539g.
Swierczewskie-

Gospodarstwo 12 ha, ze-
lekryfikowane sprzę­
dam lub wydzierżawię. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13548g.

można oglądać w naszym przedsiębiorstwie, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 42, codziennie w go­
dzinach od 13—15 począwszy od 26 bm. Prze­
targ odbędzie się w sobotę, dnia 29. X. 1960 r., 
o godzinie 10 na placu przedsiębiorstwa. W ra­
zie niedojścia do skutku I przetargu drugi od­
będzie się 12. XI. 1960 r. i ewentualnie trzeci 
przetarg w dniu 24. XI. 1960 r. Uczestnicy 
przetargu złożą w kasie przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. W prze­
targu mogą wziąć udział: przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osobv prrwatne,

K7447

Młyn elektryczny 3 t, 
czynny z bardzo dobrym 
zapleczem — sprzedam. 
Formański, Ciosaniec. 
po.v. Wschowa. 13550g
Wielki wybór will, dom- 
ków parcel, gospodarstw 
— poleca Biuro Handlo­
we — Kraszewskiego 9a. 
_____________________ 13553g 
Sprzedam parcelę 767 m2 
przy Dąbrowskiego. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1355łg.
Oddam w dzierżawę par­
celę opłotowaną, przy ul. 
Głogowskiej tuż za Gór- 
czynem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13566g.

Komunikaty
Wydslał Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową torów kolejowych 
w ul. Bojowej, zamyka się z dniem ogłoszenia 
w .w . ulicę dla ruchu pieszego na odcinku od
uL Dzierżyńskiego do ulicy Łanowej. K7464

Wydalał Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z budową nawierzchni jezdni ul. 
Podwale (strona zachodnia), zamyka się dla 
ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku od 
uL Warszawskiej do ul. Majakowskiego. 
Objazd na wspomn. odcinku ustala się odcin­
kiem ulicy (strona wschodnia) jako ruch dwu 
kierunkowy na ulicy jednokierunkowej. K7466

Stefan Ogorzeją
uczestnik powstania wielkopolskiego.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 26 bm., 
o godzinie 9.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm.. o go­
dzinie 15 z kościoła parafialnego w Kobylinie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Kobylin, pow. Krotoszyn, Bydgoszcz, Poznań, 
Ostrzeszów. 13774g

Dnia 23 października 1988 r. zakończył swój 
pracowity żywot, śp.

Stefan Ogorzeją 
zasłużony działacz mleczarstwa, emeryt 

kierownik mleczarni w Pępowie.
W Zmarłym straciliśmy 
Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15 w Kobylinie.

serdecznego kolegę.
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Warszawa — na okres kwartalny nółrocz.ny 1 roczny. Do ceny kralowe) dolicza się 48 oroe. AP1 — Agencja PiibHtwsfrnzno- Informacyjna:

Dnia 23 października 1980 r. zasnął w Bogu, 
mój drogi mąż, nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

Ramy do firan. ceraty, 
wykładzinę podłogową, 
listwy do obrazów - ta­
pet. wycie raczki poleca; 
Waligórski, Poznań. Szew

dniu 26 bm., o go-£
F?

KOLEDZY

13542«ska 21.
luf ra reperuję. przera-
błam. Zupańskiego 3
m. 5. 13551g

Za zJożone wyrazy 
współczucia, kwiaty i 
wieńce oraz wszystkim 
Przyjaciołom i Znajo­
mym, Ks. Proboszcz.o- 
wi parafii Lusowo oraz 
Tym, którzy wzięli 
uział w pogrzebie, śp.

Stanisława
Gierczyka

składa

PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z RODZJNĄ

w godz. •■—18; redaktor naczelny 557-76: sekretarze 
Binro Ogłoweń: RSW „Prasa” Poznań ul. Swier-

Prenumeratę orzyjmuja oddziały delegatury 
w Warsziwlę ul. wilcza 46 nr konta PKC i-6-ił)WJ4 
CAF - Centralna Agenda Fotograficzna; PAP —

Polska Agenda Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Drnkt Zakłady Graficzne Im M. Kasprzaka Poznań, ulica Zwierzyniecka 1 telefon 444-59.



25 X
I GŁOS WIELKOPOLSKI |

Złapał PONIEDZIELHE REFLEKSJE

Moda na reorganizacje?
POrOMI/TGO - RACBOl '♦ Si*.

i
&

\A/szysfkie teatry polskie gra- 
* ’ ły i grają Fredrę, ale rzad­

ko zdarzało się, ty z fyłulem 
którejś' z jego szlak bez zasirze- 
żeń wiązano imię „teatru naro­
dowego'. Bo, jak pisał przed 
4! laty Tadeusz Boy-Żeleński, 
„pojęcie wielkości poezji utoż­
samiało się z wyrazem bólu na­
rodowego lub nawet z jego ge­
stem; niejeden wieszcz, nie zaw­
sze nawet najczystszej wody... 
przesłonił Fredrę naszemu sercu 
i pamięci”. Nawet dziś, kiedy 
kraj coraz to oddala się od lat 
trudnych doświadczeń, ten tyl­
ko teatr zasługuje na miano sce­
ny narodowej, który kultywuje 
jednostronny obraz przeżyć Gu- 
stawa-Konrada, Kordiana, Wy­
spiańskiego. Ten, który Fredrę 
(mimo częstych premier) trakto­
wał i traktuje trochę jakby z za­
żenowaniem, w pomniejszeniu, 
że niby taki dowcipniś, kiedy 
przystoi chmurnym być i cierpią­
cym...

Trochę inaczej rozstrzygnęła 
te sprawy publiczność. Ona wy­
biera Fredrę. W tym iylko tkwi 
tajemnica corocznych dziesiąt­
ków' premier, na ogół zaszczyca­
nych sukcesami frekwencji i ilo­
ści spektakli. Publiczność woli 
Fredrę nawet mimo jego „nie- 
współczesności", wie bowiem, 
że jest to mistrzowski teatr i bar­
dzo przednia, bo kto wie, czy 
przez tę popularność nie najbar­
dziej narodowa poezja.

I fej to pewnie magii wiersza 
• i teatru zawdzięczamy, że w 

równo sześć lat po ostatniej pre­
mierze „Ślubów” (za dyrekcji 
Gąssowskiego, z Zofią Sireer w 
roli Klary i Adamem Hanuszkie­
wiczem — Albin) ponownie ma­
my okazję zetknąć się z perype­
tiami dwóch uroczych par, oglą­
dać Fredrę na scenie poznań­
skiej’).

Wydaje się, że niezaprzeczo­
nym walorem ostatniej insceni­
zacji w Teatrze Polskim jest jej 
niefałszowana młodość (dotyczy 
to w równej mierze aktorów, re­
żysera, scenografa, całego spek­
taklu). Mimo bowiem zastosowa­
nia dawnego, utartego schema­
tu inscenizacyjnego, reżyser Ste­
fan Burczyk przygotował żywe, 
zabawne przedstawienie, na pe­
wno jedno z lepszych osiągnięć

z teatralną funkcją drzwi w sa-
loniku p. Dobrójskiej), to prze­
cież Fredro odnosi sukces tym 
cenniejszy. Oczywiście — jest w 
tym także trochę niekonsekwen­
cji: tradycyjny klucz interpreta­
cji z jednej strony, z drugiej sce­
nografia, wskazująca na możli­
wość bardziej „teatralnego” po­
traktowania scenicznych perype­
tii. Cóż — kiedy te „niekonse­
kwencje” dodają czasem uroku 
przedstawieniu. Jedynie do sce­
nografa miałbym może drobną 
pretensję o to, że zrezygnował 
z bardziej osobistej wypowiedzi 
i zatrzymał się w połowie drogi 
pomiędzy Marianem Stańczakiem 
a sobą. Bo że Anna Zydroń ma 
prawa i dyspozycje do robót 
bardziej indywidualnych, wyda­
je się nie ulegać wątpliwości.

zespole aktorskim tym ra- 
zem sporo ciepłych słów. 

Najpierw warto iść na spektakl 
dla Anieli — Mirosławy Lom- 
bardo i Albina — Andrzeja No­
wakowskiego. Te dwa debiuty 
zapowiadają ciekawe indywi­
dualności aktorskie, przy czym 
zwłaszcza trafniej obsadzona 
Aniela ujawniała dużo sympa­
tycznego, bo dyskretnego liry­
zmu, a równolegle zupełnie doj­
rzały warsztat aktorski. Niebanal­
na była także praca Leonarda 
Pietraszaka nad rola Gucia, choć 
fu wiele można by wynotować 
grzechów przeciw stylowi. Naj­
ważniejszy z nich sprowadziłby 
się do pretensji o kreowanie po­
staci dość prowincjonalnego 
(miejscami) łowcy posagów. Za­
letą roli była natomiast dojrzała 
gra na granicy zmyślenia i praw­
dy, a wspólnym osiągnięciem 
Anieli i Gucia — urocza scena 
pisania listu. Klara Jadwigi Żyw- 
czak, niestety, nie trafiła do 
przekonania zwłaszcza, że nie 
wykazała szacunku dla tekstu 
Fredry i połykała go w 80 pro­
centach.

W pokoleniu starszym Stani­
sława Mazarekówna dała ciepłą, 
bardzo sympalyczną postać pani 
Dobrójskiej. Do Stefana Orze­
chowskiego (Radost) mam nato­
miast pretensję o bardzo wyraź­
ne zwalnianie tempa gry. — W 
epizodzie Jana wystąpił Adam 
Bilski.

Zorganizowana na za­
kończenie sezonu przez 
Motokłub Unia Poznań 
gonitwa „za lisem” zgro 
madziła, prawie 50 mo­
tocyklistów. Po przeszło 
godzinnej gonitwie, naj 
lepszym „myśliwym” o 
kazał się M. Koziczak 
(Unia), który odnalazł 
„lisa” pod Stęszewem,

dzięki trafnemu odszyfrowaniu ha 
sła „Gonitwa”. Jest to jego siód­
me tego rodzaju zwycięstwo. Dru 
gira, który dopadł „lisa” był Z. 
Musiał z PTTK P-ń, a trzecim 
M. Kosmala z LPŻ Kościan, (p)

SuniorzY Sparty 
również mistrzem

Trzydniowy turniej o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na trawie 
juniorów, rozegrany w Gnieźnie 
i w Rogowie, przyniósł zaszczytny 
tytuł drużynie gnieźnieńskiej Spar 
ty. której trenerem jest A. Fliriik.

O wyrównanych walkach świad­
czy fakt, że tytuł mistrza przy- 
padł Sparcie dzięki lepszemu sto­
sunkowi bramek. Oto rezultaty
tych pojedynków: MKS
ta 2:1, Warta — MKS 
— Warta 4:1.

Młodej jedenastce i 
gratulujemy sukcesu!

Spar-
4:1, Sparta

klubowi
(P)

Młodzi szermierze 
w finałach

Na mistrzostwach szermierczych 
Polski młodzików w Łodzi (w sza­
bli i we florecie) Poznań repre­
zentowany był przez 12 szermie­
rzy MKS, Warty, Lecha i AZS.

We florecie mężczyzn startowa­
ło 48 zawodników. Andrzej Kani- 
kowski z Lecha, walczący bardzo 
dobrze w przedbojach, później nie 
wytrzymywał turnieju kondycyj­
nie i w finale zajął ósme miej­
sce. Zaszczytne trzecie miejsce za 
jęła we florecie reprezentantka 
MKS — Mirosława Szymkowiak. 
Startowały 24 zawodniczki. Są to 
wychowankowie trenera Ignacego 
Hoffy, który od 40 lat jest zapa­
lonym szermierzem i trenerem, (p)

Ola amatorów brydża
W kolejnym turnieju brydżo 

wym zorganizowanym przez 
sekcję HCP zwyciężyli: 1) Jór 
ga — Łabędzki I (Olimpia) — 
379 pkt., 2) Andrzejewski — 
Błoch — (ZRJ) 311, 3) Ła­
będzki II — Milde (Korona) 
— 300.

Dzisiaj o godz. 17..',0 w ka­
wiarni klubowej HCP, prz.y ul. 
Dzierżyńskiego 215 — kolejny 
turniej, (w)

sceny poznańskiej ostatnim
czasie. Burczyk zrobił co mógł 
najlepszego: zawierzył tekstowi 
i gdy jego „Śluby’’ dekonspiru- 
ją po trosze teatr (ażurowa sce­
nografia wyklucza np. moment 
niespodzianki, jaki wiązał się w 
dotychczasowych inscenizacjach

RewoiMcja
Październikowa

a Polska
Z okazji 

wolucji 
Centralna 
graficzna,

43 rocznicy Re- 
Pażdziernikowej 
Agencja Foto- 

w porozumieniu
Z Wydziałem Propagandy 
KC PZPR, wydała specjal­
ne wydawnictwo pt. „Re­
wolucja Październikowa a 
Polska”.

I

Wydawnictwo obrazuje i 
wpłj^w Rewolucji Paździer-■] 
pikowej na ruch rewolucyj ; 
ny w Polsce, udział Pola- i 
ków w Rewolucji Paź- 
dziern5kowej oraz stano­
wisko władz radzieckich . 
wobec niepodległości Pol- ii 
ski.

W wydawnictwie znajdą i 
sie ndodzy innymi niezna­
ne dotąd zdjęcia i repro-
dukcje dokumentów.

Cena zestawu z piahsza- 
mi formatu 24X30 cm wraz 
z opisami i przesyłką wy­
nosi — 350 zł.

Cena zestawu z plansza­
mi formatu 18X24 cm 
200 zł.

Zamówienia realizuje na­
tychmiast Centralna Agen­
cja Fotograficzna Warsza­
wa, ul. Foksal 16.

i

]\|amy więc w Poznaniu po trzynastu latach znowu 
* mistrza piłkarskiej ligi. Wprawdzie tylko drugiej 

ligi, ale — jak głosi porzekadło — „na bezrybiu i rak 
ryba”.

ZAV 32'8-59'7 ARKONIA2S' 14-04^

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

\KJ efekcie — „Śluby" w Tea- 
’ ’ trze Polskim są pozycją, 

która powinna doczekać wielkiej 
liczby przedstawień. Spektakl 
jest zabawny, miły, miejscami 
nawet elegancki, a 1 Fredro jest 
o niebo dowcipniejszy od nie­
szczęsnego Maxa Regnier, który 
tylu wrogów przysporzył niżej 
podpisanemu w teatrze. I za co 
— pytam, za co? Przecież Fre­
dro jest naprawdę dowcipniej­
szy, Fredro jest naprawdę p o - 
zycją...

Michał Misiorny

♦) Teatr Polski w Poznaniu. Pre 
miera 21 października 1960 r.

Październik

25
imieniny

Kryspina, 
Bonifacego

wtorek wsch. 6.34 
zach. 16.39

Teatry
OPERA g. 19

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — 

nieńskie” 
NOWY —

g. 18

nieczynny

.Rigoletto”

.S^jby Pa-

OPERETKA — g. 19 — „Życie Pa 
ryskie” (kończy się ok. g. 22)

MARCINEK 
do kawy”

SATYRY — 
koła”

g. U „Młynek

fg. 20 — „Kwadratura

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ —

Frank” 
STAWISZYN -

.Pamiętnik Anny

.Lekarz mimo wo

Hina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 — 
ki 16 1.) 

BAŁTYK

.Czarny Orfeusz” (włos

g. 11 — „Krzyżacy’
(poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 18, 
18 20 — „Proces w Norymber-
dze” (NRF 16 1.) 

DCM KULTURY MO g. 15,
17.30. 20
ca” (jugosł. 12 1.)

.Trzy czwarte słoń-

W Toto - Lotku
wylosowano: 4 (bieg z prze­
szkodami). 10 (hokej na tra­
wie). 19 (narciarstwo), 28 (rzut 
oszczepem), 41 (szybownictwo), 
43 (trójskok) oraz dodatkowo 
16 (kolarstwo).

W „Koziołkach"
wylosowano: 23, 33, 38, 39, 40. 
Wpłynęło S81.970 zakładów war 
tości 1.145.910 zł. Fundusz na­
gród wynosi 630.250,50 zł.

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Huzarzy” (franc. 14 1.) 18. 20.15 

— „Kawaler Króla Jegomości” 
(jugosł. 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 

„Towarzysze broni” (franc. 12 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15
,Cichy

MUZA — g. 
,,Świadek 
lat)

Don” II seria (radź.

10, 12.30, 15, 17.30, 20 —
oskarżenia” (USA 18

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Trój- 
głowy fmok” (radź. 12 1.)

PANCERNIAK
„Szalona noc” 

PIAST — g. 17,

g. 17.30, 20
(meksyk. 18 1.)
19 ,Oni ocalili

Londyn” (ang. 14 1.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18

20.15 — „Śmierć w ,#iodle”
(CSRS 12 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 - 
stuję” (radź, 16 1.).

TĘCZA — g. 16, 18, 20 —

.Prote-

,Pół żar
tera pół serio” (USA 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
,;Krzyk” (włoski 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — 
resa Raguin” (franc. 16 1)

WCZASOWICZ — nieczynne

„Te

LUBOŃ (ŻABIKOWO) — g. 19 
„Oddajcie mi dziecko” (NRD 
lat)

FOTOPLASTIKON — „Podróż 
Włoszech”

W WOJEWÓDZTWIE

14

po

GNIEZNO — Lech: „Nowa atra­
kcja”, Polonia: „Lekcja miłości”, 
KALISZ — Stylowe: „Miejsce na

PODWÓJNY SUKCES LECHA
T ?ch. któremu wszystko to zawdzięczamy, zagrał prze- 
’ J ciwko Zawiszy bardzo dobry mecz. Wszystko poza... 

skutecznością strzałów na bramkę, wypadło na piątkę. 
Poznaniacy nie strzelili żadnej bramki, a jednak wygrali. 
Obrona bydgoszczan strzeliła klasyczną bramkę samobój­
czą i niepokonany Zawisza stracił po raz pierwszy dwa 
punkty w jednym meczu. Lech, któremu z przebiegu gry 
zwycięstwo się należało, zdobył więc oprócz awansu także 
mistrzostwo grupy północnej. Sympatycy piłki nożnej 
cieszą się już dzisiaj na spotkania ze znajomymi i zna­
nymi rywalami — Legią, Górnikiem. Wisłą, Ruchem i 
troszczą się jednocześnie o przyszłość naszego ligowego 
beniaminka. Zostawmy jednak te sprawy na inną okazję. 
Teraz, razem z całą sportową społecznością, święcimy 
największy po latach chudych, triumf poznańskiej piłki 
nożnej.

DLA RATOWANIA „HONORU” STOLICY?
1Viedziola przyniosła nowe rozstrzygnięcia w I lidze. 
1 ’ Wiadomo, że ekstraklasę opuścić mają szczecińska 

Pogoń i warszawska Gwardia. W tym roku zapadły po­
stanowienia w sprawie organizacji lig w roku przyszłym, 
a nawet ustalono już terminarz rozgrywek 14-drużyno- 
wej I ligi i 18-drużynowej II ligi. Wydawało się, że 
wszystko jest jasne i niedwuznaczne. Dopoki wiadomo 
było, że ligę może opuścić Pogoń, nikt nie usiłował pro­
testować przeciwko temu. Kiedy jednak okazało się w 
niedzielę, że towarzyszem niedoli szczecinian jest war­
szawska Gwardia, stołeczni spece wymyślili zbawienne 
dla siebie lekarstwo. — Trzeba przedyskutować powięk­
szenie I ligi do 16 drużyn — mówią od niedzieli. — 
Wprawdzie Gwardia i Pogoń mają grać w II lidze, ale to 
jeszcze zależy od walnego zgromadzenia PZPN — wtó­
rują zainteresowani działacze. Czyżby ponad milionowej 
Warszawie (Legia) nie honor było mieć mniej drużyn 
I-ligowych niż Kraków (Wisła i Cracovia), czy Bydgoszcz 
(Polonia i Zawisza) i tylko tyle samo, co 25-|ysięczny 
Mielec (Stal)?

W 14-drużynowej lidze potrzeba 26 terminów na spot­
kania mistrzowskie. Po dodaniu terminów na spotkania 
międzypaństwowe, międzyokręgowe i towarzyskie klu­
bowe okazało się, że mecze ligowe trzeba, będzie rozgry­
wać także w dni powszednie. Czy w imię ratowania 
Gwardii przeładowywać kalendarz rozgrywek kosztem 
zdrowia piłkarzy? Decydujący głos będzie należał do 
przedstawicieli okręgów. Czy dadzą się nabrać na jedno­
znaczny chwyt ratowania rzekomego prestiżu warszaw­
skiego piłkarstwa?

TROSKA O PARTYKULARYZM...

Reorganizacje w ligach są ostatnio tak modne, że czę­
sto zapomina się o powodach, jakimi kierowano się 

przy ich uchwalaniu. Świeży przykład, to koszykówka, 
która stanie się niebawem, na kilka miesięcy, sportem 
nr 1. W ubiegłym roku w imię podwyższenia poziomu 
I ligi kobiet zmniejszono ligę do ośmiu drużyn. Na nie­
dzielnym walnym zgromadzeniu PoLkiego Związku Ko­
szykówki uchwalono powiększenie tejże ligi do 10 zespo­
łów.

Wierzyć się po prostu nie chce, że dokonano tego 
z myślą o poziomie tej dyscypliny sportu. Przecież 
zmniejszona do 8 drużyn liga nie zdążyła jeszcze rozpo­
cząć rozgrywek w zmniejszonym składzie. Nie ma żad­
nych obserwacji, żadnych uzasadnionych powodów do 
zmiany dopiero co wprowadzonego nowego systemu.

ZMIERZCH RUTYNIARZY
TĄ/łasna publiczność, własny stadion, czy ring stano- 
’ * wią wciąż atut nie do pogardzenia; w największym 

stopniu dotyczy to pięściarzy. Na 10 spotkań I i II ligi 
tylko w jednym wypadku (Zawisza z Burzą we Wrocła­
wiu) udało się zwyciężyć gościom. „Czar własnego ringu” 
działa przede wszystkim na sędziów.

Przy okazji warto odnotować jako memento dla zespo­
łów, w których od lat $ie zmieniają się nazwiska pięścia­
rzy, porażki zawodników starszych z mało znanymi, lecz 
młodymi zawodnikami. Niedzielne porażki takich pię­
ściarzy jak Rozpierskiego z Kolasińskim, Sobolewskiego 
ze Szczepańskim, Piórkowskiego z Kwiatkowskim, czy 
Poleksa z Kosowiczem, mówią same za siebie: młodzi, 
utalentowani pięściarze śmiało i skutecznie atakują ru­
tynowanych przeciwników.

Marek Wierzchowski

Wisła — Łódzki KS 
Odra — Ruch
Stal Gwardia 
Legia — Pogoń 
Lechia — Polonia 
Górnik — Polonia

1. Ruch (1)
2. Odra (2)
3. Górnik (3)
4.
5.
6.
7.

Legia (4) 
Polonia Byt. i 
Wisła (8) 
Polonia Byd.

2:1 (2:1)
5:2 (bu

Byt.
Bydg.

2:1
3:1
3:2
7:0 (j;t(

(5)

8. Stal (9)
9. Lechia (10)

10. Łódzki KS (7)
11. Gwardia (11)
12. Pogoń (12)

(6)

28:14
27:15
26:16
25:15
21:21
20:22
20:22
19:21
18:24
18:24
15:27
13:29

II LIGA 
Lech — Zawisza

O WEJCIE DO II 
Arka — Górnik Konin 
Hutnik — Unia 
Górnik Wałb. — AKS

i. Arka Gdynia
2. Hutnik Huta
3. Górnik Wałbrzych
4. Unia Lublin
5. AKS Chorzów
S. Górnik Konin

Zjednoczeni
Obra

Sparta

górze”, Syrena: , 
nocą”, Wolność: , 
wie”, LESZNO 
„Zakochała się < 
STRÓW — Roma:
dy”, Słońce 
dii”, PIŁA

„Ucieczka przed 
„Prawo i bezpra 

— Panorama: 
dziewczyna”, O- 
: „Miasto bez wo

Wwstaiup

.Chłopiec z Grenian
Iskra: „Ulica

by”, Lotnik: nieczynne.

Radio

hań-

PROGRAM II (Poznań)

7.50 — Muzyka poranna; 8.36 — 
d. c. muzyki porannej; 9 — Gra 
Polska Kapela pod dyrekcją Feli 
ksa Dzierżanowskiego; II — Utwo 
ry symfoniczne Klaudiusza De- 
bussy’ego; 12.25 — Polska muzyka 
ludowa; 12.45 — Radiowy kurs na 
uki jęz. ang.; 14 — Muzyka dla 
wszystkich; 15.05 — Utwory skrzy 
pcowe w wykonaniu Ewy Strauss- 
Marko; 15.30 — Dla dzieci: 16 — 
Koncert życzeń; 16.40 — Gra ze­
spół „Medium”; 17.20 — Na fali 
melodii; 17.45 — Koncert) rozryw­
kowy; 19.50 — Audydja aktualna; 
19.15 — Kronika kulturalna; 19.45 
— Grają francuskie orkiestry ta-

KLUB ZPAP — wystawa malar­
stwa Jana Berdyszka. Wystawa' 
otwarta w godz. 9—18.

SARP — Stary Rynek 56 — wysta 
wa pt. „Pokaz wybranych Szkół 
Podstawowych” — czynna w g. 
od 13—21.

CBWA — St. Rynek 3 — odwach 
— Wystą<va Prac Dzieci — wy­
stawa otwarta w godz. 10—17 _ 
poniedziałek — nieczynna.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA
HAJ.L 
ki )po: 
skiej

ZPAP -

— wystawa prac plastycz
lańskiej Janiny 
iejzaż, martwa
PI. Wolności 4 —

wa ftfilarstwa Haliny

neczne; 20.15
,,Simon Boccanegra”

Giuseppe
opera w

3-ch aktach z prologiem; 21.27 — 
Kronika sportowa i wyniki To­
talizatora Sportowego; 21.40 — d. 
c. opery; 23.36 — Muzyka tanecz­
na.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

T elewizia
Telewizja — nieczynna

Kotlin­
na tura).

Wysta 
Bojeń-

skiej czyna prócz niedzieli 
godz. od 10—19.

Dwźwrn pełnia
SZPITAL 

SIA — 
8/12 tel,

SZPITAL 
gia — 
656-52

MIEJSKI IM. J. STRU-
interna 
511-11

ul. Szkolna

WOJSKOWY — chirur- 
ul. Grunwaldzka tel.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 tel. 512-96

APTEKI: Armii Czerwonej 
Garbary 52, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 
Główna 53.

144.

39:ą 
44;’( 
49:5 
35:5 
41:d 

28:5. 
27:4!
26:5 
28:5 
27:51 
29:5 
23:-L

HO (15, 
LIGI

6:0 (6:5
9:3 (Om
3:0 (2:i

8:4
8:4
7:5
6:6
4:8
3:10

12:i

Polonia Poznań
Szani. 3:1

Polonia NT. — Polonia L. 
KKS — Rawicki KKS 
Prosną — Sparta Oborniki
Victoria Włókniarz

2:2 (2:2) 
3:0 (2:C) 
3:2 (1:1] 
7:2 (3:1)

1. Polonia Poznań
2. Grunwald Poznań
3. Dyskobolia
4. Polonia Leszno
5. Sparta Oborniki
6. Sparta Szamotuły
7. Polonia N. Tomyśl
8. KKS Kępno
9. Zjednoczeni

10. Prosną Kalisz
11. Victoria Jarocin
12. Obra Kościan
13. Włókniarz Kalisz
14. Kawicki KKS

9
8
8
8

9
9
9
7

8
9

HOKEJ NA TRAWIE
Śląsk — Budapeszt

Sparta

ZAPASY

Legia
Lotnik

BOKS

13
12
10
10

9
8
8

7
6
3

I LIGA
Polonia Środa

I LIGA

21:8 
24:11 
23:16 
I6:ifl 
14:11 
20:24 
10:13 
9:ld

18:21 
11:1);
12:11 
16:22
25:21

Skra W-wa 10:6
Gwardia W-wa 2:1,

I LIGA
Legia — Prosną 
Stal — Gwardia
Wybrzeże
ŁTS Polonia

BBTS

1. Stal Stalowa Wola
2. Legia Warszawa
3. Wybrzeże Gdańsk
4. BBTS Bielsko
5. ŁTS Łabędy
6. Prosną Kalisz
7. Gwardia Łódź
8. Polonia Gdańsk

6:0

4:2
4:2
2:4
2:4
2:4
0:6

II LIGA — GRUPA
Warta — Pogoń 
Gedania — Stal 
Burza — Zawisza

1. Zawisza Bydgoszcz
2. Gedania Gdańsk
3. Stal Kutno
4. Burza
5. Pogoń
6. Warta

Wrocław
Szczecin
Poznań

GRUPA u

18:2
17:3

48:1!
40:2°
32:2°
31:21 
28:31 
22:31 
20:4i

17:0

11:9

5:1 
4:2
3:3
2:4
2:4
2:4

Astoria — Budowlani 
Hutnik — Carbo 
Błękitni — Pafawag

1. Hutnik N. Huta
2. Astoria Bydgoszcz
3. Budowlani Poznań
4. Błękitni Kielce
5. Carbo Gliwice
6, Pafawag Wrocław

KOSZYKÓWKA
II LIGA

Polonia L. — Śląsk II 
AZS Wr. — Gwardia 
SIęza — Ostroyia 
Lechia — Olimpia 
AZS P-ń—Polonia J.G. 
Lech II — Górnik W.

1. Olimpia Poznań
2. Górnik Wałb.
3. AZS Poznań
4. Lech II Poznań

5

5
5

5. Gwardia Wrocław 5
6. Śląsk II Wrocław' 5
7. Slęza Wrocław
8. Lechia Z. Góra
9. Polonia J. Gór

10. A Wrocław
11. Polonia I.eszno
12. Ostroyia

9:11

39:21 
35:21
29:31 
29:3 
29:31 
19:41

12:8
16:4
12:8

5

4

6:0
4:2
4:2
2:4
2:4
0:6

40:11
33:21
33:21
26:32
23:31
23:3’

58:62
68
63:

:72 
52
:68 
50

10
9

9
8

6
6
5

4

Sukces Olimpii

(30:2*1 
(31:3” 
(34:211

(31:1”
(25:3”

341 
366:3°* 
397:28° 
355:3” 
359:2” 
277:2” 
298:31° 
263:3’°
260:3'*
287”

w 
:321

228:28*
191:26*

Brydżowa drużyna Olimpii- r 
prezentująca w meczach o m stftrz

<ji‘stwo II ligi okręg poznański, 
niosła duży sukces, wygrywaj^ 
oba mecze wyjazdowe: z Klu6e 
Dziennikarza w Zielonej Górze 
raz z Pionierem w Szczecinie, M 
becnie Olimpia znajduje sl^ w 
łówce drużyn II ligi, (b)


